
www.info.kety.pl

NR 10 (215)
październik 2009

cena 2,50 zł
Nr indeksu 363928
ISSN 1425-6975www.info.kety.pl

NR 08 (225)
sierpień 2010

cena 3,00 zł
Nr indeksu 363928
ISSN 1425-6975

ZIELONE ŚWIATŁO DLA OBWODNICY - RUSZY BUDOWA S. 6-7

GDZIE SIĘ BAWIĆ• 
KONFLIKT NA OSIEDLU KRÓLICKIEGO S. 4-5

KOLEJOWY ZAWRÓT GŁOWY • S. 20-21
WEHIKUŁ CZASU• 
I AKADEMIA PRZYGÓD S. 14 i 18
SIATKARZE SZUKAJĄ SPONSORÓW • S. 30



Zwykle, po pracowitym tygodniu, 
weekend pragniemy spędzić zapomi-

nając o codziennych obowiązkach, a często 
w rodzinnym gronie poświęcić więcej czasu 
dzieciom. Kiedy jednak nadchodzą dwa dni 
laby, zupełnie tracimy głowę do sprawnej, ty-
powej dla tygodnia pracy organizacji czasu i 

umiejętności logistycznych. Dwa dni szybko 
przemijają, a my w poniedziałkowy poranek 
sfrustrowani, że znów atrakcją weekendu był 
wygodny fotel przed TV, idziemy w pięcio-
dniowy kierat, marząc o piątkowym wieczo-
rze – cudownej wigilii ludzi pracy.

Nasz zespół redakcyjny Info Kęty spróbo-
wał wyjść naprzeciw poszukiwaniom week-
endowych pomysłów. Co tydzień na kilka 

dni przed wolnym, dodajemy nowe 
propozycje jak aktywnie można spę-

dzić weekend. Czekamy również na wasze 
propozycje – gdzie można wyruszyć i dobrze 
spędzić czas wolny. Nasz adres internetowy 
biuro@info.kety.pl jest do dyspozycji pomy-
słowych czytelników (prosimy o dopisek w 
tytule – pomysł na weekend). 

Do tej pory na stronie www.info.kety.
pl zaprezentowaliśmy trzy alterna-
tywy dla leniuchowania przed TV. 
W naszej ofercie znalazł się „Park 
Miniatur” w Inwałdzie a wraz z pro-
pozycją 20 darmowych zaproszeń 
do parku dla najszybszych czytel-
ników, którzy się do nas dodzwonili 
o wyznaczonej porze. W kolejnym 
tygodniu, na upalne dni proponowa-
liśmy kąpiele 
w wybranych 
okolicznych 

basenach. 
Również 

tym razem 
udało nam się zdo-
być prezenty dla 
stałych czytelni-
ków, a były nimi 
bilety wstępu na 
pływalnie w Kę-
tach, oraz odkryty 
basen w Między-
brodziu Bialskim. 

Wśród następnych pomysłów na weekend 
nie zabrakło także stadnin dla koni i sześciu 
darmowych lekcji jazdy: 5 - w Ranczu Na 
Widoku i jednej Pod Bukami na Podlesiu.

Wiele atrakcji proponują nam już czytel-
nicy, którzy od pierwszych dni uruchomie-
nia zakładki na stronie Info wysyłali nam 
e-maile. Pani Ania chętnych aktywnie i 
edukacyjnie wypoczywać kieruje do skan-
senu i zamku w Pszczynie oraz Dinolandu 
w Zatorze czy ZOO w Krakowie. Podobnie 
Pan Szymon zabrałby w weekend do ZOO, 
ale także do parku linowego i na korty w 
Rzykach, lub już nieco dalej – na plażę w 
Kryspinowie.

Zapraszamy zatem do śledzenia zmian na 
stronie Info Kęty, oraz do nadsyłania swo-
ich oryginalnych propozycji na to jak nie 
nudzić się w domu w wolny weekend.
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Wszystko ma być przejrzyste
Lubię siatkówkę, doceniam sukces zawodników „Kęczanina” i życzę im po-

wodzenia w II lidze. Musze jednak napisać, co myślę o szukaniu pieniędzy na tę 
drugą ligę. Nie podoba mi się ton wypowiedzi trenerów klubu, pełen pretensji. I to 
skierowanych w jedną stronę. Wiemy ile pieniędzy potrzeba na start i znamy długą 
liczbę zacnych sponsorów, ale z ust trenerów pada tylko kwota, jaką daje Gmina 
Kęty – 63 tysiące. A ile dają inni sponsorzy? Nie wypada mówić, to dobroczyńcy! 
Gmina zaś ma obowiązek! – czyli my wszyscy podatnicy mamy obowiązek. 

Wypada też pożalić się, że klub musi płacić za gminną halę, jakby inni nie pła-
cili. Czyżby to były szykany? Nie, bo wszyscy płacą! Można coś tam wspomnieć, 
że burmistrz zapłacił za halę, gdy były półfinały i finały minionych turniejów, ale 
po co wymieniać sumę? Żeby było widać, że była duża i trzeba by ją doliczyć do 
tych 63 tysięcy? 

Pytań i wątpliwości mam więcej. Na przykład: dlaczego szefowie klubu nie 
chcą biletować meczów? Jeśli II liga jest zawodowa, to też komercyjna, a na tym 
chyba się zarabia, a nie żyje z gminnego wsparcia? Potrzeba 200 tysięcy na sezon, 
ale ile z tego pochłoną pensje trzech trenerów? Jakie stawki będą mieli siatkarze? 
Tego się już nie dowiedziałem, bo to jakaś zwyczajowa tajemnica. Trzeba zro-
zumieć, że jeśli wyciąga się rękę po publiczne pieniądze, to wszystko musi być 
przejrzyste. I nic więcej.

Jezioro 
i wieś Kęty

Czy wiecie, że istnieje Jezioro Kęty! Na jego 
brzegu jest też mała wioska o tej samej nazwie. 
Niedawno była tam Pani Dorota Cisińska z rodzi-
ną. Dostaliśmy od niej zdjęcia i informację o tych 
drugich Kętach. Sami pooglądajcie fotki… może 
wybierze się tam więcej kęczan?

A oto co wyszukała i napisała dla nas Pani Do-
rota: Kęty to mieścina na Warmii w okolicy Ostródy. 
Do wioski dojeżdża się wąską uliczką, która w pew-
nym momencie jest raczej polną dróżką. Najpierw 
widzimy urokliwe jezioro Kęty, by po ok. 2 km do-
jechać do osady. Jest to popegeerowski blok i trzy 
domki, a wśród nich piękne gniazdo z bocianami. 

Natomiast Jezioro Kęty to malowniczy akwen, 
wydłużony z północnego zachodu na południowy 
wschód, połączony rowami z jeziorami Młyńskim 
i Wodziańskim. Brzegi zbiornika są na ogół wy-
sokie i odcinkami strome, tylko w środkowej czę-
ści wschodniego uformowane płasko. Tu znajdują 
się podmokłe łąki, z innych stron ciągną się pola 
uprawne. Przy brzegu zachodnim leży wieś Kęty. 
W jej pobliżu znajduje się niewielka kępa leśna.

Dorota Cisińska zd
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Od dwóch lat na małym osiedlu płk 
Królickiego w Kętach trwa spór 

mieszkańców – jedni bronią ciszy, dru-
dzy dzieci. Każdy chce mieć tutaj swoje 
miejsce do życia, ale też każdy widzi go 
zupełnie inaczej. Dzieci, jak to dzieci, ba-
wią się, biegają, hałasują, grają w piłkę 
– trudno żeby było inaczej. Starsi, głów-
nie bezdzietni mieszkańcy uważają, że to 
niedopuszczalne, że w takich warunkach 
nie da się żyć. I jedni i drudzy najchętniej 
widzą siebie jako ofiary prześladowań  
drugiej strony. Tak dalece sytuacja się za-
pętliła, że sami mieszkańcy nie umieją już 
sobie z tym poradzić. Dlatego zwolennicy 
spokoju wciąż wzywają na pomoc policję 
i Straż Miejską, a obrońcy dzieci - Towa-
rzystwo Przyjaciół Dzieci, Urząd Gminy, 
posła, dziennikarzy.

- Nikt z zewnątrz państwu nie pomoże, 
jeśli sami nie będziecie mieli woli pogo-
dzenia i osiągnięcia jakiegoś konsensusu 
– mówił burmistrz, Roman Olejarz na 
spotkaniu z mieszkańcami, 20 lipca. – Je-
śli na osiedlu będzie zgoda, choćby mały 
kompromis, to i urząd będzie mógł coś dla 
was zrobić, pomóc w lepszym wyposaże-
niu tego terenu. Trudno jednak zrobić co-
kolwiek, jeśli każdy chce czegoś innego.

Głównym polem bitwy jest kawałek 
trawnika, na którym dzieci urządziły so-
bie skromne boisko do siatkówki. Słowo 
„boisko” jest tu na wyrost, bo to raczej 
mały kawałek klepiska z dwoma słup-
kami. Odgłosy z tego miejsca męczą 
mieszkańców najbliższych bloków, więc 
starają się przepędzić dzieciarnię. Drob-
ne sprzeczki i pyskówki już dawno prze-
rodziły się w regularną wojnę. 

Zdarzało się, że ktoś rzucił w kogoś 
mięsem, albo walnął z balkonu czy okna 
czymś cięższym… np. śmieciami. Rów-
nie ciężkie są argumenty: dzieciom, 12 i 
13-latkom zarzuca się wulgarny język i 
przypisuje odpowiedzialność za bałagan 
przy ławkach, które po nocach są miej-
scem spotkań znacznie starszych osób, 
nie stroniących od alkoholu.

Obrońcy dzieci mówią, że na tym osie-
dlu zawsze było gwarno, że w ich dzie-
ciństwie zimą było tu nawet lodowisko – i 
nikomu to nie przeszkadzało. Obrońcy ci-
szy uważają, że to nie ma znaczenia… ich 
prawo do spokoju jest ważniejsze. Mło-
dzież może iść na inne osiedla, na boisko 
„Orlika”, na korty – byle zniknęli spod 
bloków. 

Kiedyś za blokiem nr 3 na całej jego 
długości był duży ogródek jordanowski. 
Kilka lat temu został okrojony do połowy. 
Podobno był miejscem, gdzie nie tylko 
dzieci dobrze się bawiły. Teraz ogródek 
jest mały i zamykany na noc. Puste miej-
sce jedna z lokatorek obsadziła krzakami, 
żeby tylko nie nadawał się na plac do ja-
kiejkolwiek gry – mówią rodzice przega-
nianych dzieci. Ich wrogowie skwapliwie 
przyglądają się też tym, którzy łapią za 
klamkę do ogródka jordanowskiego – czy 
aby wiek ich do tego upoważnia. Jak nie, 
bo wydają się za starzy, to wynocha.

Dlaczego ich tam nie chcą? – Zachowu-
ją się skandalicznie, pyskują i przeklinają 
– mówią obrońcy ciszy. A na osiedlu jest 
rzeczywiście ciasno, gdzie by nie pójść 

zawsze trafi się pod czyjeś okna. 
- Nasze dzieci nie znikną, muszą się 

gdzieś bawić, to jest również ich osiedle 
– mówi Jolanta Kubica.

Przedstawicielka obrońców ciszy na 
tym samym spotkaniu w kółko podawa-
ła tylko jeden argument: dlaczego ma 
się to odbywać kosztem innych osób, 
one mają prawo do spokoju. Gotowi są 
tylko na jeden kompromis, jego warun-
ki są dwa: dzieci mają być cicho i raczej 
niewidoczne.

Jeszcze na początku lata wydawało się, 
że mieszkańcy osiedla Królickiego wresz-
cie wypracowali kompromis. Pomogli im 
w tym przedstawiciele oświęcimskiego 
oddziału Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 
Na zorganizowanym dzięki mediacjom 
TPD spotkaniu, lokatorzy wspólnie zde-
cydowali, że młodzież i dzieci będą ko-
rzystać z boiska w godzinach od 17. do 
20. Zgoda trwała krótko. Starsi lokatorzy 
twierdzą, że grający nie przestrzegali wy-
znaczonej pory. Nie potrafią jednak wska-
zać konkretnych przypadków łamania 
kompromisu. Pani, która pojawiła się na 
spotkaniu zorganizowanym przez urząd 
gminy (zastrzegła swoje dane), stwierdzi-
ła po prostu, że jej i kilku innych osób nie 
było przy podejmowaniu decyzji o losie 
boiska, więc kompromis jest nieważny.  

Porozumienie zostało zerwane.
Kęccy Policjanci przyznają, że nie-

jednokrotnie interweniowali w sprawie 
konfliktu na Królickiego. Zamieszkujące 
osiedle osoby starsze regularnie wzywały 
Policję, skarżąc się na hałasujące dzieci. 

- Interwencje zazwyczaj kończyły się 
pouczeniem stron – mówi podinsp. Piotr 
Dziekanowski, komendant KKP w Kę-
tach. – W ostatnim czasie nie toczyły się 
żadne postępowania mandatowe przeciw-
ko mieszkańcom osiedla Królickiego.

W zeszłym tygodniu (12 i 14 lipca)
policjanci dwukrotnie interweniowali w 
sprawie zakłócania ciszy nocnej na Kró-
lickiego. Sprawcami zamieszania była 
jednak grupa młodzieży, przesiadująca w 
osiedlowym ogródku. Hałasujący zostali 
wylegitymowani i pouczeni. Nie byli to 
nawet mieszkańcy osiedla.

Komendant Piotr Dziekanowski twier-
dzi, że wraz z pojawieniem się „boiska”, 
skończyła się część problemów społecz-
nych na Królickiego.  

- Zamieszkujące osiedle dzieci i mło-
dzież skoncentrowały się wokół boiska, 
gdzie mają zapewnioną opiekę rodziców 

Jest zgoda…            na wojnę
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– mówi komendant. – Wreszcie ktoś zor-
ganizował im wolny czas i pokazał, że 
poza przesiadywaniem na ławce, są też 
inne, ciekawsze zajęcia. Zmniejszyło to 
znacząco liczbę incydentów, takich jak 
wandalizm czy zakłócanie ciszy nocnej.

Niestety, starsi lokatorzy mają odmien-
ne zdanie. Rodzice grających w siatkówkę 
twierdzą, że ostatnio na tym tle dochodzi 
do sytuacji wręcz absurdalnych. Ich prze-
ciwnicy, chcąc udowodnić nieudolność 
dbających o boisko i złe zamiary mło-
dzieży, w nocy celowo podrzucają na plac 
śmieci i butelki po alkoholu.

Przedsiębiorstwo Komunalne Komax, 
które jest zarządcą osiedla, stara się nie 
brać żadnej ze stron konfliktu. Osiedle 
Królickiego to bardzo skomplikowa-
ny twór. Składa się z siedmiu wspólnot 
mieszkańców (na każdy blok przypada 
jedna wspólnota). Do tego dochodzą 
jeszcze lokatorzy trzech budynków, na-
leżących do spółdzielni mieszkaniowej. 
Zastępca prezesa Komaxu, Andrzej Prus 
odniósł się jednak do przypadku posa-
dzenia przez jedną z lokatorek choinek 
na terenie należącym kiedyś do osiedlo-
wego placu zabaw.

- Jest to samowolka. O sadzeniu no-
wych drzewek decyduje tylko i wyłącznie 
wspólnota mieszkańców – mówi prezes 
Prus. – Nie wydajemy zezwoleń na obsa-
dzanie osiedla pojedynczym lokatorom, 
ponieważ po latach robi się z tego duży 
problem. 

Wspomniana pani zadbała również 
o to, aby przy sadzeniu nowych roślin 
przez Komax, trzy z nich trafiły central-
nie na środek placu, gdzie dzieci grają w 
siatkówkę.

W mediację włączyła się też wiceprze-

wodnicząca Rady Miejskiej Wiesława 
Drabek-Polek. To z jej inicjatywy zorga-
nizowano spotkanie, które odbyło się 20 
lipca. – Nasza rola jest tu jako mediato-
ra – mówiła wiceprzewodnicząca Rady. 
– Nie jesteśmy w stanie administracyjnie 
załagodzić konfliktu, jeśli takiej woli nie 
będzie po państwa stronie. 

- My też nie chcemy żadnej wojny po-
koleń - mówi Dorota Nykiel, mtaka dwóch 

nastolatków grywających na „boisku” w 
siatkówkę. – Chodzi nam tylko o to, żeby 
każdy miał miejsce na tym osiedlu.

- Moja babcia ma 85 lat – mówiła 19-
letnia mieszkanka osiedla. – I ją cieszy 
widok bawiących się dzieci, grających w 
siatkówkę…

- A mnie nie cieszy! – ripostowała 
obrończyni spokoju. 

Na spotkaniu padały nawet takie ar-
gumenty, że właściciele wykupionych 
mieszkań mają większe prawa na osiedlu 
niż tylko najemcy. Jeśli ktoś ma się wy-

prowadzić, to ci drudzy.
Bogusław Sobala z TPD w Oświęcimiu 

mówił: - Takie postawy nic nie zmienią. 
Państwo widzą tylko swoje racje, trzeba 
zobaczyć też innych. Nie można też izolo-
wać dzieci od życia społecznego.

Spotkanie zakończyło się zobowiąza-
niem obu stron, że po raz kolejny podej-
mą próbę dogadania się i ustalą godziny,  
w których dzieci będą mogły grać, a w 
innych starsze osoby odpoczywać.

Obu stronom konfliktu życzymy wyro-
zumiałości i zgody. Oby się powiodło.

Karina Zoń
Marek Nycz  

Jest zgoda…            na wojnę

Stanowisko Rzecznika 
Praw Dziecka

Dzieci, w trosce o ich wszechstron-
ny i prawidłowy rozwój psycho-fi-
zyczny, powinny mieć nieskrępo-
wany dostęp do publicznych placów 
zabaw i urządzeń przeznaczonych do 
zabawy i innych terenów, służących 
do rekreacji ruchowej. Budowa, roz-
wój i funkcjonowanie osiedli miesz-
kaniowych, niezależnie od tego kto 
jest ich administratorem, powinny 
uwzględniać również potrzeby ich 
najmłodszych mieszkańców czy-
li dzieci, które są pełnoprawnymi 
mieszkańcami tychże osiedli, a z racji 
swojego wieku posiadają wynikające 
z tego faktu, specyficzne potrzeby, 
z których podstawową jest potrzeba 
własnej ekspresji, uzewnętrzniająca 
się poprzez zabawę i ruch.
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Wszystko to możliwe będzie po 
czerwcowych uchwałach Rady 

Miejskiej, która zgodziła się na finan-
sowanie inwestycji i zaciągnięcie przez 
Gminę Kęty zobowiązań z tym zwią-
zanych. Tym samym radni dali zielone 
światło dla finansowania tej niezwykle 
potrzebnej inwestycji, a to umożliwia 

ogłoszenie przetargu i w następnej ko-
lejności rozpoczęcie prac. Władze  przy-
szłej kadencji będą miały możliwość 
swobodnego zabezpieczania finansów 
na tę inwestycję, bo obecne zobowią-
zania będą kształtować przyszłe każdo-
roczne budżety.

Cała inwestycja będzie kosztować po-

nad 20 mln zł, ale część tych pieniędzy 
Gmina już ma zabezpieczone w tego-
rocznym budżecie. Na inwestycję jest 
też przyznany 6-milionowy kredyt z 
Banku Ochrony Środowiska S.A. Pra-
ce finansowane z tego kredytu muszą 
być wykonane do końca maja 2011 r. 
Ale dzięki nim będzie można rozpo-
cząć roboty jeszcze w tym roku lub za-
raz na początku przyszłego (to kwestia 
rozstrzygnięcia przetargu). Kęty będą 
mogły się też starać o kolejne dofinan-
sowanie z tzw. „schetynówek” – czyli 
Narodowego Programu Przebudowy 
Dróg Lokalnych. Resztę kosztów bu-
dowy będzie trzeba sfinansować z kre-
dytów, które Gmina zaciągnie i będzie 
spłacać do 2017 r. oraz z budżetu.

Gotowe są wszystkie formalne zezwo-
lenia i dokumenty, przeprowadzono też 
korekty projektu i jest społeczna zgoda 
na budowę obwodnicy. Prace rozpoczną 
się od odcinka, który połączy ul. Ko-
ściuszki z ul. 3 Maja i dalej ze Żwirki 
i Wigury. Rondo, które będzie począt-
kiem tego połączenia powstanie na wy-
sokości południowej krawędzi biurowca 
GK „Kęty”. Dalej 850-metrowa, jedno-
pasmowa droga (trochę szersza od Spa-
cerowej) pobiegnie przez pola do skrzy-
żowań z wymienionymi wyżej ulicami. 
Rok później (2012) gotowy będzie dru-
gi odcinek o długości ponad kilometra. 
To on otworzy ul. Legionów i omijając 
pływalnię i halę sportową dotrze do ul. 
Spacerowej.

Mniej więcej na wysokości Żwirki i 
Wigury, a potem dalej w stronę Soły, 
jezdnia przejdzie ponad dzisiejszym 
kanałem odprowadzającym ścieki do 
zakładowej oczyszczalni Grupy „Kęty”. 
Dalej będzie miała przebieg pomiędzy 
oczyszczalnią a garażami przy osiedlu 
Nad Sołą. 

Po lewej stronie, od wikliny zostanie 
wybudowany nowy, również otwarty 
kanał. Od strony osiedla będą drogo-
we połączenia i zamknięta kanalizacja 
opadowa, która ma odprowadzać desz-

Zielone światło dla obwodnicy
Za rok jesienią będzie gotowa pierwsza część obwodnicy południowo-zachodniej – połączy 

ulicę Kościuszki z ulicami 3 Maja oraz Żwirki i Wigury. W 2012 roku kolejny odcinek 
obwodnicy otworzy ulicę Legionów i połączy się z ul. Spacerową. Dzięki tej drodze w 
centrum znikną korki, odciążone zostaną też osiedla oraz ulice Sobieskiego i Kościuszki.

nasze sprawy
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czówkę z 
obwodnicy. Nie 
trafi ona jednak do Soły 
bez oczyszczenia. W linii kolektora, 
który na wysokości ul. Spacerowej 
będzie odprowadzał deszczówkę, zo-
staną zbudowane specjalne separatory 
do usuwania zanieczyszczeń. 

- Ta część inwestycji, czyli zabezpie-
czenie czystości środowiska, to blisko 
jedna trzecia całości kosztów – mówi 
Anna Gacek-Bilczewska, zastępczy-
ni burmistrza, odpowiedzialna za in-
westycje w gminie. – Takie są obecne 
wymogi według standardów unijnych. 
Obok drogi, za pasem zieleni powsta-
nie też ścieżka rowerowa i chodnik dla 
pieszych – dodaje pani burmistrz. 

Panuje opinia, że po pierwszych trud-
nościach wreszcie dla obwodnicy zapa-
liło się zielone światło. Radni głosowa-
li za tą inwestycją niemal jednogłośnie, 
nie licząc pojedynczych głosów wstrzy-
mujących się. Wszyscy w mieście wi-
dzimy bowiem, że korki stały się naj-
większą zmorą Kęt (jak i wielu innych 
współczesnych miast), więc konieczne 
jest szybkie podejmowanie decyzji i ru-
szenie z pracami ziemnymi. Po otwar-
ciu w 2012 roku całego odcinka łączą-
cego ulice Sobieskiego i Kościuszki 
odkorkowana będzie nie tylko ta pierw-

sza ulica, zwłasz-
cza na odcinku od przy-
chodni do Rynku, ale też osiedla, gdzie 
mieszka ok 11 tysięcy ludzi. Obecnie 
niemal w każdej sytuacji trzeba jechać 
do Rynku lub przeciskać się do ul. Ko-
ściuszki jedyną wąską drogą przez os. 
Wyszyńskiego. Jego mieszkańcy mają 
już tego dosyć. Po otwarciu obwodnicy 
będzie można swobodnie wyjechać na 
stronę południową miasta z osiedli: Nad 
Sołą, 700-lecia, Sikorskiego, Wyszyń-
skiego i ulic: Legionów, Żwirki i Wigu-
ry oraz 3 Maja. Również ul. Kościuszki 
na odcinku od Rynku do zakładów GK 
„Kęty” będzie mniej obciążona.

W późniejszych latach kolejna ob-
wodnica, północno-zachodnia powinna 
połączyć rondo na ul. Mickiewicza z ul. 
Sobieskiego. W ten sposób Kęty opasy-
wałby zamknięty pierścień obwodnic.

Marek Nycz    

REKLAMA



Kęczanin: Panie burmistrzu, Trwa remont  
płyty Rynku i ulicy Kościuszki. A co z kamie-
nicą nr 13, która od ubiegłego roku czeka na 
swój remont?

Roman Olejarz: Kamienica 
jest przeznaczona pod rozwój 
funkcji bibliotecznych i dla ta-
kich celów opracowana została 
dokumentacja remontu. Cho-
dzi nam o rozszerzenie form 
pracy bibliotecznej jako źró-
dła różnorodnych informacji. 
Remont (wg kosztorysu inwe-
storskiego) może kosztować 
4.702 tys. zł. W zeszłym roku 
w budżecie ujęto wydatek 800 
tys. zł, licząc że uda 
się pozyskać dotację z 
rządowego programu 
infrastruktura biblio-
tek. Program nie zo-
stał jednak wdrożony. 
Środki przeszły na rok 
2010.

W tym roku przewi-
dujemy przeprowadzić 
pierwszy etap prac. 
Program rządowy 
wciąż jest awizowa-
ny. Liczymy więc, że 
dalsze prace, już od 
roku 2011 będą dofi-
nansowane z rządowej 
dotacji i remont ada-
ptacyjny w 2011 roku 
zostanie zakończony.

Dla rozwoju Kęt to 
bardzo ważne przed-
sięwzięcie. Różno-
rodne formy pracy 
Gminnej Biblioteki są społecznie bar-
dzo oczekiwane. Zarówno przez dzieci, 
młodzież jak i osoby dorosłe.
Kęczanin: W ciągu ostatniego roku kilka-
krotnie pisaliśmy o zamieszaniu wokół ka-
mienicy Kościuszki 1, wynikłym po decyzji 
Rady Miejskiej o jej sprzedaży. Jak wygląda 
sytuacja dziś, czy  kamienica została już 
sprzedana?

Roman Olejarz:  Realizację uchwały 
Rady Miejskiej o sprzedaży nierucho-
mości Kościuszki 1 w Kętach odłoży-
łem w czasie gdyż została zaskarżona 
przez najemców lokali użytkowych do 
sądu. Chociaż sąd nie wstrzymał przed 
rozstrzygnięciem zaskarżenia realizacji 
uchwały uznałem, że warto poczekać do 
wyroku. Zwłaszcza, że jeden z najem-
ców „dopuszcza się publicznie przy-

puszczeń o korupcję”! Przypomnę, że w 
budynku tym było 13 mieszkań (socjal-
nych i komunalnych) – wątpliwa wizy-

tówka naszego 
centrum i zosta-
ły opróżnione. 
Budynek winien 
zdobić i ożywić 
„Starówkę”. Stąd 
wniosek o sprze-
daży i uchwała 
Rady Miejskiej. 
Gmina nie ma 
potrzeby jego 
zagospodarowa-
nia dla realizacji 

zadań własnych.
Sąd oddalił powództwo zaskarżające 

uchwałę.
W tym roku odbyły się  dwa przetargi, 

które nie wyłoniły nabywcy. W toku jest 
kolejne postępowanie.

Chcę na koniec poinformować, że kilku 
najemców wniosło o kasację prawomoc-
nego orzeczenia Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego w Krakowie do Na-
czelnego Sądu Administracyjnego w War-
szawie. 14 lipca sąd ten wniosek oddalił, 
nie znajdując żadnych uchybień.
Kęczanin: W „Gazecie Prawnej” z 8 lip-
ca br. ukazał się artykuł pt. „Rząd zgubił 
przedszkolaki” , w którym wymieniono 
Kęty jako przykład gminy z 80% wskaźni-
kiem nieprzyjęcia dzieci do przedszkola. 
Czy to prawda?

Roman Olejarz: Szkoda, że szano-
wana gazeta pisze takie rzeczy o Kę-
tach. Prawda jest zgoła odmienna. Wręcz 
szczycimy się osiąganymi wskaźnikami 
w wychowaniu przedszkolnym. W roku 
szkolnym 2009/2010 przyjęliśmy 100% 
(!) zgłoszonych dzieci, podejmując kil-
ka organizacyjnych decyzji, aby było to 
możliwe. Ogólna liczba dzieci przyjętych 
do przedszkoli na terenie gminy Kęty wy-
niosła 1009.

Na rok szkolny 2010/2011 do przed-
szkoli przyjętych jest 1075 dzieci. Co 
prawda nie udało się powtórzyć sytuacji 
z roku szkolnego 2009/2010 – przyjęcia 
wszystkich  zgłoszonych, ale i tak przy-

jętych jest o 66 dzieci więcej. Przyjęte 
są wszystkie sześcio- i pięciolatki. Nie 
znalazło się miejsc dla 32 czterolatków 
i 24 trzylatków. Nasze wskaźniki dzieci 
objętych wychowaniem przedszkolnym 
są zdecydowanie wyższe niż Polski i 
Województwa Małopolskiego.

TRZY PYTANIA DO BURMISTRZA

SYSTEMY ALARMOWE, przewodowe, bezprzewo-
dowe, TELEWIZJA PRZEMYSŁOWA,

montaż, serwis, naprawy

F.U.H. „ALTELKOM” Marcin Jurzak
Os. Batalionów Chłopskich 1/54

www.altelkom.pl
biuro@altelkom.pl

tel. 795 136 919

REKLAMA
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Trwają prace budowlane na ul. Ko-
ściuszki. Do tej pory najwięcej robót 

wykonywano pod powierzchnią – prze-
budowując sieci wodociągowe i ener-
getyczne - więc na powierzchni postępy 
były niewielkie. Od kilku tygodni jednak 
ulica zaczęła się zmieniać, widać już jej 
przyszły kształt, rozmiary jezdni (6 m) i 
chodników, ustawiono dolne części la-
tarni, a w kilku miejscach trotuary są już 
wyłożone płytami. Ulica przebudowywa-
na jest na odcinku o łącznej długości 273 
m – od Rynku do przejazdu kolejowego. 
Prace rozpoczęto w kwietniu tego roku, a 
pod koniec sierpnia upływa termin ich za-
kończenia. Najprawdopodobniej, zanim 
ukaże się następny numer „Kęczanina” 
ul. Kościuszki będzie gotowa. 

Koszt inwestycji to ok. 1.640.000 zł, z 
czego ponad 800.000 zł zostanie przyzna-
ne z Narodowego Programu Przebudowy 
Dróg Lokalnych na lata 2008-2011 (to 
tzw. „schetynówki”). Wykonawcą robót 
jest Zakład Usług Budowlanych - inż. 
Adam Dębowski z Oświęcimia.

man

Ulica na finiszu Dom dziecka w Kętach

W budynku przy ulicy 3 Maja w Kętach już 
niebawem rozpocznie funkcjonowanie 

drugi po oświęcimskim Dom Dziecka. Obec-
nie trwają tam prace remontowo-adaptacyjne. 
Będzie to nowoczesna placówka, odbiegająca 
formułą od tradycyjnego Domu Dziecka.

- W powiecie oświęcimskim potrzebna 
jest kolejna, odpowiadająca współcze-
snym potrzebom, placówka opiekuńczo-
wychowawcza. Pragniemy, aby nasze 
dzieci, które wymagają umieszczenia w 
Domu Dziecka znajdowały dla siebie 
miejsce właśnie na terenie naszego powia-
tu. Jestem przekonany, że wiele potrzeb 
związanych z opieką nad dzieckiem, ży-
jącym poza naturalną rodziną jest obecnie 
i będzie w przyszłości dobrze zaspokaja-
nych w powiatowych placówkach – mówi 
starosta oświęcimski Józef Kała.

W nowo powstałej placówce opiekuń-
czo-wychowawczej znajdzie dla siebie 
miejsce 25 dzieci. Na trzech kondygna-
cjach budynku przewidziano dwu, trzy 
i czteroosobowe pokoje. Parter zapro-
jektowano dla osób niepełnosprawnych. 
W piwnicy, pomieszczeniach dawnej 
kotłowni węglowej, przewidziano możli-
wość organizacji salki do gier i ćwiczeń.

Placówka ta nie będzie przypominała 
znanego nam Domu Dziecka. Jej orga-
nizacja będzie wzorowana na rodzinach 
wielodzietnych. Na każdym piętrze znaj-
dą się oddzielne mieszkania. 

Proces wychowawczy będzie się różnił 
od przyjętego w przeszłości. Dzieci zo-
staną włączone i zaangażowane w typowe 
prace domowe, jak sprzątanie, gotowanie, 
robienie zakupów. 

Ta powiatowa placówka opiekuńczo-wy-
chowawcza nie będzie odbiegać od współ-
czesnych, obecnie tworzonych Domów 
Dziecka i umożliwi przygotowanie wycho-
wanków do przyszłego życia w rodzinie.

Zadanie inwestycyjne, polegające na wy-
konaniu prac remontowo-adaptacyjnych, 
wykonuje firma Arco System z Oświęcimia. 

Koszt tego powiatowego przedsięwzię-
cia wynosi 1.016.397 zł. Docelowo zada-
nie to będzie sfinansowane ze środków 
pochodzących z Małopolskiego Regio-
nalnego Programu Operacyjnego.

W chwili obecnej trwa termomoderni-
zacja budynku, izolacja ścian fundamen-
towych, a także są realizowane wewnątrz 
obiektu roboty wykończeniowe.

Zakończenie zadania, nad którym czu-
wa z ramienia inwestora Wydział Inwe-
stycji i Rozwoju Powiatu starostwa, za-
planowano na październik tego roku. 

RYT

15 lipca nastąpiło oficjalne przekazanie 
wykonawcy placu pod budowę Wiejskiego 
Ośrodka Zdrowia w Malcu. Obecnie Ośro-
dek funkcjonuje w budynku prywatnym.

Placówka opieki zdrowotnej w Malcu 
powstanie w cyklu dwuletnim. Składać 
się będzie z dwóch gabinetów lekarskich, 
jednego gabinetu zabiegowego, pocze-
kalni z rejestracją, zapleczem sanitarnym 
dla pacjentów, zapleczem socjalno sani-
tarnym dla personelu oraz pomieszczeń 

technicznych. Obiekt będzie dostępny dla 
osób niepełnosprawnych z wejściem bez-
pośrednio z chodnika bez schodów i pro-
gów. W ośrodku  zaprojektowano wspól-
ne pomieszczenia dla wszystkich grup 
pacjentów z zachowaniem rozdziału cza-
sowego przyjęć dzieci zdrowych. Koszt 
prac przewidzianych umową do realizacji 
w roku bieżącym to 240 tys. zł. Przewidy-
wany efekt końcowy - 2011 rok.

UG

Przekazanie placu w Malcu
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Amator militariów
W nocy z 15 na 16 czerwca ktoś włamał się do 

sklepu z odzieżą militarną przy ulicy Reymonta w 
Kętach. Złodziej wszedł do środka wybijając szybę 
wystawową. Zabrał spodnie, czapki, koszule, plecaki 
i skarpety. Straty oszacowano na ponad 680 złotych.

Przez dach
17 czerwca okradziono niewykończony 

jeszcze dom przy ulic Kęckiej w Bielanach. 
Złodzieje dostali się do środka przez dach. 
Wspięli się na górę i wybili okno dachowe. Za-
brali między innymi piłę spalinową i kosiarkę. 
W wyniku włamania właściciel budynku stra-
cił urządzenia warte ponad 6 tys. zł.

Złodziej w altanie
26 czerwca kęccy policjanci zatrzymali 

na gorącym uczynku dwóch młodych męż-
czyzn, którzy okradali ogródki działkowe. 
Zanim zauważył ich patrol, 22 i 28-latek zdą-
żyli włamać się do siedmiu altan przy ulicy 
Słonecznej w Kętach. Zabrali między innymi 
narzędzia i artykuły ogrodnicze warte 680 zło-
tych. Wszystkie skradzione rzeczy wróciły do 
właścicieli. Za kradzież z włamaniem kęcza-
nom grozi do dziesięciu lat więzienia.

Wyszedł z rusztowaniem
W nocy z 27 na 28 czerwca ktoś włamał 

się na teren remontowanej posesji przy ulicy 
Kęckie Góry Południowe. Złodziej zabrał 10 
rusztowań, akumulator samochodowy oraz 
metalową bramę. Właściciel oszacował straty 
na 1100 złotych. 

Włamanie przy Oświęcimskiej
W nocy z 24 na 25 czerwca przy ulicy 

Oświęcimskiej w Nowej Wsi doszło do wła-
mania. Złodziej wdarł się na teren jednej z 
posesji, wyważył zamek w drzwiach garażu i 
ukradł myjkę ciśnieniową, wartą 9 tysięcy zło-
tych. Potem dostał się na plac i spuścił paliwo z 
zaparkowanych na nim samochodów – łącznie 
320 litrów. Straty wyniosły 10 400 złotych.

Pozbawił ich łączności            
i Internetu

2 lipca około godziny 15. mieszkań-
cy ulicy Wszystkich Świętych w Kętach 
usłyszeli głośny trzask. Kilka osób wy-
szło z domów, aby zobaczyć co się stało. 
Okazało się, że jadący drogą TIR uderzył 
w słup telekomunikacyjny. Ten złamał się 
jak zapałka a samochód jadąc zerwał ka-
ble z trzech sąsiednich słupów. Na drodze 
utworzył się mały korek. Kierowca TIR-a 
wysiadł z auta, usunął kable, które wkrę-
ciły się w elementy kabiny, uniemożli-
wiając dalszą jazdę i spokojnie odjechał.

Mieszkańcy ulicy Wszystkich Świętych 
natychmiast wezwali na miejsce Policję. Pró-
bowali również zabezpieczyć kable, które 
zwisały tuż nad jezdnią. Niestety, nikt nie za-
pamiętał numerów rejestracyjnych pojazdu. 

KRONIKA
   POLICYJNA

20 lipca, na moście drogowym w Kę-
tach zamontowana została tzw. skrajnia. 
Ma uniemożliwić w tym miejscu przejazd 
dużych samochodów, przepuszczając tyl-
ko auta o maksymalnej wy-
sokość do 2,8 m! Postawiono 
też znaki ostrzegające o tym 
ograniczeniu.

Most ma uszkodzony jeden 
filar, więc ustalono dopusz-
czalny ciężar aut do 3,5 tony. 
Mimo to notorycznie jeździły 
tamtędy nawet TIR-y. Admi-
nistrator drogi - Zarząd Dróg 
Powiatowych w Oświęcimiu 
- został zmuszony do wybu-
dowania skrajni, która kosz-

towała ponad 20 tys. zł. Mimo to przez 
pierwsze dni wielu kierowców ignorowa-
ło nawet tę „zaporę”.

 man  

Bramka przed mostem

Czwartego lipca Polacy 
wybierali Prezydenta 

RP. W kraju wygrał Bro-
nisław Komorowski, ale 
większość mieszkańców 
gminy Kęty zagłosowała 
inaczej. U nas, stosunkiem 
52,19 do 47,81procent gło-
sów, zwyciężył Jarosław 
Kaczyński.  

Kandydat PO wygrał w 
10 na 16 gminnych komi-
sji. Na jego rywala głoso-

wały jednak wszystkie sołectwa 
poza Nową Wsią. Największą 
przewagę, bo aż 728 na 979 
oddanych głosów, Jarosław 
Kaczyński uzyskał w Witko-
wicach. Podobny wynik padł w 
Bulowicach. 

Frekwencja podczas drugiej 
tury wyborów wyniosła 60,32 
procent. Do urn poszło 15 992 
z 26 779 uprawnionych do gło-
sowania.

car

Kaczyński wygrywa w sołectwach

8 lipca w trakcie Konferencji Lokalne-
go Biznesu Województwa Małopolskiego 
Kęty odebrały wyróżnienie „Samorząd 
Przyjazny Biznesowi” w kategorii miast. 

Ranking miast za rok 2009, stworzono 
na podstawie średniej liczby dynamicz-
nych firm działających na ternie miasta na 
10 tys. mieszkańców. Taki sposób sporzą-
dzenia rankingu zapewnia jego przejrzy-
stość i reprezentatywność. Dzięki temu 
wyróżnienie w nim jest bardzo prestiżowe. 
Statuetkę i dyplomy wręczyli Joanna Do-
mańska – zastępca dyrektora Departamen-
tu Gospodarki i Społecznej Infrastruktury 
Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Małopolskiego i Jerzy Krajewski – dyrek-
tor Instytutu Lokalnego Biznesu.

Odebrana przez zastępcę burmistrza 
Błażeja  Banasia „Tęcza Monet” potwier-
dza, że Kęty to dobre miejsce do prowa-
dzenia firmy.

Spotkanie zorganizowano pod patrona-
tem Marszałka Województwa Małopol-
skiego Marka Nawary. 

UG

Kęty przyjazne biznesowi
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Funkcjonariusze wraz z jednym ze 
świadków zdarzenia objechali całe mia-
sto, ale TIR zniknął bez śladu. Od „wy-
padku” minęło kilka dni, a mieszkańcy 
ulicy Wszystkich Świętych nadal od-
czuwają jego skutki. Pracownicy tele-
komunikacji bezpośrednio po zdarzeniu 
co prawda przyjechali do Kęt i zabez-
pieczyli przewody oraz słup, ale na tym 
zaprzestali. Kilkudziesięciu kęczan od 
piątku nie ma więc dostępu do telefonu 
i Internetu. Nie wiadomo jak długo po-
trwa „awaria”.

Sprytni złodzieje „skarbonek”
7 lipca pracownicy myjni samoobsłu-

gowej przy ulicy Krakowskiej w Kętach 
odkryli, że ktoś włamał się do automatu 
wrzutowego i ukradł 100 złotych. Nie 
była to pierwsza kradzież tego typu. Dwa 
tygodnie wcześniej podobny przypadek 
miał miejsce na stacji benzynowej w No-
wej Wsi. Tam łupem „włamywacza” pa-
dło 400 złotych w bilonie, znajdujące się 
w komorze odkurzacza. Złodziej wyłamał 
zamek i zabrał całą gotówkę ze skarbonki 
urządzenia. 

Kęccy policjanci przejrzeli kasety z 
monitoringu okolicznych stacji i myjni i 
w ten sposób udało im się wpaść na trop 
przestępców. Na nagraniach powtarzały 
się dwa samochody bez tablic rejestra-
cyjnych. W pewnym momencie złodzie-
je stracili czujność i na jednym z filmów 
uchwycono numery podejrzanego auta, 
dzięki którym namierzono właściciela. 
W zawiązku z kradzieżami zatrzymano 
dwóch mężczyzn. 

Wykorzystał otwarte okno
W nocy z 7 na 8 lipca nieznany spraw-

ca okradł piwnicę posesji przy ulicy 
Wiśniowej w Kętach. Złodziej wszedł 
przez otwarte okno. Następnie otworzył 
sobie od wewnątrz drzwi garażowe. 
Wyniósł wszystkie cenne przedmioty, 
jakie znalazł w piwnicy. Zniknęły myj-
ka ciśnieniowa, deska snowboardowa 
oraz rower. Właściciel domu oszacował 
starty na 3 200 złotych. Złodzieja po-
szukuje Policja.

Straciła telefon
12 lipca jedna z mieszkanek osiedla 

Nad Sołą w Kętach wyszła z dzieckiem 
na spacer. Kobieta nawet nie zauważyła, 
kiedy ktoś ukradł jej telefon. Komórka 
była co prawda schowana w torebce, a 
ta leżała w wózku, ale na zewnątrz wy-
stawała „smycz”. Złodziej wykorzystał 
chwilę nieuwagi kęczanki i zabrał urzą-
dzenie warte 350 złotych.

KRONIKA
   POLICYJNA

BULOWICE MAJĄ JUŻ SALĘ
Za dwa miesiące zakończą się prace przy budowie sali sportowej przy szkole 

w Bulowicach. Gotowa jest jej zewnętrzna forma, bo zakończyło się tyn-
kowanie obiektu. Teraz trwają prace wewnątrz oraz porządkowanie otoczenia. 
Wszystkie zakończą się we wrześniu i od października dzieci będą miały obiekt, 
który pod względem rozmiarów i zaplecza ustępuje tylko hali sportowej w Kę-

tach. Ze szczegółami salę opi-
szemy w następnym numerze 
i pokarzemy gotowe wnętrze z 
widownią na 300 osób!

man

Po trwającym od 2008 roku remoncie, 8 
lipca oficjalnie oddano do użytku dworek 

w Witkowicach. W przeciągu niemal dwóch 
lat budynek przeszedł kapitalny remont. Teraz 
spełnia wszelkie normy sanitarne i nie posia-
da barier architektonicznych 
(m.in. zamontowano windę). 
Jest to niezwykle ważne, 
ponieważ na terenie obiektu 
mieszczą się takie instytucje, 
jak Ośrodek Zdrowia, Przed-
szkole Samorządowe, świe-
tlica i apteka. 

Dworek jest wpisany do 
ewidencji zabytków, dlatego, 
dokonane w budynku zmia-
ny były opiniowane przez 
małopolskiego Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków.

Realizowana w cyklu trzyletnim inwesty-
cja, jest jednym z etapów modernizacji ze-
społu dworsko-parkowego w Witkowicach.

W 2008 r. na obiekcie dworku wykonane 
zostały prace budowlane związane z rozbu-
dową i remontem Ośrodka Zdrowia w Wit-
kowicach, a ich koszt wynosił 789 152,16 zł.

Dalsze prace związane z remontem obiek-
tu rozpoczęte zostały w dniu 16.07.2009 r. 
Zakres robót obejmował: wykonanie do-

cieplenia i elewacji budynku z wymianą 
stolarki okiennej i drzwiowej zewnętrznej, 
wymianę głównych schodów wejściowych 
z remontem drugich schodów wejściowych, 
wykonanie pokrycia dachowego, izolację 

termiczną stropu, odwodnienie z drenażem i 
zagospodarowanie terenu z chodnikami i do-
jazdami. Koszt prac to 897 386,85 zł.

W trakcie budowy wystąpiła koniecz-
ność wykonania wielu robót dodatko-
wych takich jak: rozbiórka i odbudowa 
ganku wejściowego, wykonanie dodatko-
wego zbiornika ścieków i dodatkowych 
elementów zagospodarowania.

Łączny koszt rozbudowy i remontu 
dworku wyniósł 1 687 438 zł.

car

Zupełnie nowy dworek
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Padła ofiarą oszustki
14 lipca tuż po godzinie 13. do jednego 

ze sklepów przy ulicy Krakowskiej weszła 
kobieta narodowości romskiej z dwójką 
dzieci. Kupiła kilka rzeczy za 20 złotych, 
za które zapłaciła banknotem dwustu-
złotowym, ale po chwili rozmyśliła się 
i oddała produkty. Ekspedientka zaczę-
ła zwracać klientce pieniądze. Kobiecie 
udało się jednak tak zmanipulować sprze-
dawczynię, że ta oddała Romce o 100 zło-
tych za dużo. Jakby tego było mało, kiedy 
klientka wyszła ze sklepu, ekspedientka 
zauważyła, że zniknęły dwa, należące do 
niej pierścionki. Oszukana kęczanka stra-
ty oszacowała na 200 złotych.

Kradzież w przymierzalni
15 lipca około godziny 12. w sklepie 

przy ulicy Krakowskiej doszło do kra-
dzieży. Jedna z klientek przymierzała 
ubrania i w międzyczasie zostawiła tele-
fon komórkowy na stołku w kabinie. W 
pewnym momencie zdała sobie sprawę, 
że komórka zniknęła. Urządzenie było 
warte 250 złotych.

Paliły się drzwi
18 lipca tuż po godzinie 17. na klatce 

schodowej jednego z bloków na osiedlu 
Nad Sołą w Kętach wybuchł pożar. Paliła 
się wycieraczka oraz drzwi wejściowe do 
mieszkania usytuowanego na czwartym 
piętrze. Na miejsce natychmiast przybyły 
straż pożarna, Policja oraz karetka pogo-
towia. Na szczęście ogień udało się szyb-
ko ugasić. W chwili zdarzenia w miesz-
kaniu znajdował się jeden z lokatorów. 
Mężczyźnie nic się nie stało.

Drzwi zajęły się najprawdopodobniej 
od niedopałka, rzuconego na wycieracz-
kę. Nie wiadomo czy było to celowe dzia-
łanie czy nieszczęśliwy wypadek.

KRONIKA
   POLICYJNA

Decyzją Ministerstwa Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji Powiat Oświę-

cimski otrzymał 540 tysięcy złotych na usu-
nięcie skutków powodzi. 30 czerwca zarząd 
powiatu zdecydował o podziale środków 
przyznanych z rządowej promesy.

Część z nich zostanie przeznaczona na nie-
zbędne remonty i naprawy na terenie gminy 
Kęty. Przewidziano między innymi odbu-
dowę podpory i naprawę przyczółków na 
moście w Kętach – Podlesiu. W planach jest 
również remont dwóch przepustów i odtwo-
rzenie odcinka jezdni, na drodze powiatowej 
nr 1863K (ul. Mostowa w Bielanach). 

Łączne straty, 
poniesione przez 
Powiat Oświę-
cimski w związ-
ku z powodzią, 
oszacowano na 
niemal pięć i pół 
miliona złotych. 
Przyznana kwota 
jest więc kroplą 
w morzu potrzeb.

W tym roku 
Zarząd Dróg 
Powiatowych w 
Oświęcimiu zre-
alizuje również 
w gminie Kęty 
szereg remontów 
dróg i mostów 
niezwiązanych z 
powodzią oraz przebudowę oświetlenia. 

Obecnie trwa remont ulicy Kanada 
w Witkowicach - na odcinku do ul. Ko-
ścielnej wraz ze skrzyżowaniem z ulica-
mi Beskidzką i Karpacką. Zakres zadania 
obejmuje budowę kanalizacji opadowej 

oraz chodnika, przebudowę zatoki auto-
busowej i remont nawierzchni. Prace za-
kończone zostaną w sierpniu. Koszt inwe-
stycji to 400 tysięcy złotych.

Trwa przygotowywanie projektu re-
montu mostu nad potokiem Młynówka 
Czaniecka w ciągu ul. Fabrycznej w Kę-
tach oraz mostu na potoku Macocha na 
drodze powiatowej Nowa Wieś – Malec. 
Kompletowana jest również dokumenta-
cja, niezbędna do przebudowy oświetlenia 
ulicy Kolbego w Nowej Wsi i oświetlenia 
skrzyżowania ulic Kościelnej, Jędrzejow-
skiego i Świętojańskiej w Malcu.  

W Malcu na ulicy Kościelnej przewi-
dziano również położenie 860 metrów 
chodnika, budowę kanalizacji opadowej i 
poszerzenie jezdni.

car 

Drogi i mosty w remoncie

Wojewódzki Urząd Pracy w Kra-
kowie, wraz z partnerem Stowa-

rzyszenie Gmin i Powiatów Małopolski, 
zorganizował konkurs promujący idee 
uczenia się przez cale życie, którego ce-
lem było wyłonienie gmin działających 
na rzecz rozwoju zasobów ludzkich, oraz 
prezentacja gmin najaktywniej wspierają-
cych rozwój kompetencji, kwalifikacji i 
zainteresowań swoich mieszkańców. 

W konkursie na Edukacyjną Gminę Małopolski 
2010 jury przyznało następujące nagrody :

I miejsce – gmina Gorlice,   ilość punktów 223
II miejsce – gmina Tokarnia, ilość punktów 217
III miejsce – gmina Kęty, ilość punktów 208

Przewidywanym terminem wręczenia 

nagród jest paździer-
nik 2010r. Nagrodą 
za zdobycie I miejsca 
jest udział w akcji 
promującej uczenie 
się przez całe życie, 
jako wzoru lokal-
nych inicjatyw w 2011r. Miejsca I, II i III 
otrzymają tytuł „Edukacyjnej Gminy Ma-
łopolski”, statuetki, udział 3 wybranych 
przedstawicieli gminy w warsztatach 
dotyczących tworzenia partnerstw lokal-
nych, prawo używania logo promocyjne-
go „Edukacyjna Gmina Małopolski”.

UG

Edukacyjna Gmina Małopolski 2010

Pani dr Wandzie 
Polończyk - Pauluk 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci męża 

składa dyrekcja Gminnego Zakła-
du Opieki Zdrowotnej w Kętach 
wraz z zespołem pracowników.
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Jedna z mieszkanek Kęt usłyszała zarzut 
narażenia swojego dziecka na utratę ży-

cia i zdrowia. Kiedy trzymiesięczny malec 
leżał w wózku na upale pod „Biedronką”, 
kobieta spożywała w krzakach alkohol. 
Dziecko uratowała sprzedawczyni, która 
powiadomiła policję. Wyrodna matka naj-
prawdopodobniej straci prawa rodziciel-
skie. Grozi jej również do 5 lat więzienia.

28 czerwca policjanci z kęckiego ko-
misariatu odebrali zgłoszenie o porzuce-
niu dziecka. Było tuż po godzinie 16. a 
na zewnątrz panował skwar. Przybyli na 
miejsce funkcjonariusze zobaczyli wó-
zek a w nim maleńkiego chłopca, który 
przeraźliwie płakał. Natychmiast wezwali 
pogotowie i rozpoczęli poszukiwania ro-
dziców. Matkę dziecka i jej konkubenta 
znaleźli w zaroślach kilkadziesiąt metrów 
dalej. Oboje próbowali uciekać. Komplet-
nie pijaną kobietę udało się jednak zatrzy-
mać. Miała we krwi prawie dwa promile 
alkoholu. Jej kompan został zatrzymany 
następnego dnia. Nawet dzień po libacji 
badanie alkomatem wykazało u niego 
prawie promil alkoholu.

Niemowlak został przewieziony do 
szpitala, gdzie dokładnie go przebada-

no. Na szczęście chłopiec jest zdrowy. 
Decyzją sądu rodzinnego, jeszcze tego 
samego dnia  (28 czerwca) trafił do rodzi-
ny zastępczej. Na razie nie wiadomo czy 
dziecko zostanie oddane matce.  Jak udało 

nam się dowiedzieć, zatrzymana kobieta 
posiada również inne potomstwo, nad 
którym nie sprawuje opieki, bo utraciła 
prawa rodzicielskie.

Policjanci z kęckiego komisariatu nie 
kryli oburzenia sytuacją.

- Nie mamy zamiaru tolerować podob-
nych zachowań i będziemy bezkompro-
misowi wobec takich „rodziców” - mówi 
podkomisarz Marcin Wiśniowski, zastęp-

ca komendanta komisariatu Policji w Kę-
tach. - Każdy przypadek pozostawienia 
dziecka bez opieki będzie odpowiednio 
karany. Jednocześnie apelujemy do oby-
wateli, aby nie przechodzili obok takich 
sytuacji obojętnie. Jak pokazują przykła-
dy z innych miast, dziecko może je przy-
płacić własnym życiem.

30 czerwca kęczanka i jej konkubent zo-
stali doprowadzeni do prokuratury, gdzie 
złożyli wyjaśnienia. Kobieta usłyszała 
zarzut z artykułu 160 Kodeksu Karnego 
(paragraf 2)  - narażenie na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty życia albo cięż-
kiego uszczerbku na zdrowiu (…) jeżeli 
na sprawcy ciąży obowiązek opieki nad 
osobą narażoną na niebezpieczeństwo. 
Grozi jej do 5 lat więzienia. Na razie za-
stosowano wobec niej środek zapobie-
gawczy w postaci dozoru policyjnego. 
O sprawie został również powiadomiony 
sąd rodzinny w celu podjęcia kroków do 
ograniczenia bądź odebrania kobiecie 
praw rodzicielskich. Konkubent kęczanki 
został zwolniony z aresztu i w sprawie bę-
dzie występował w roli świadka. 

Karina Zoń

Dwa promile macierzyństwa

Okres wakacyjny to czas remontowy 
dla placówek edukacyjnych. Prace, 

w różnym zakresie, przeprowadzone zo-
staną we wszystkich Samorządowych Pla-
cówkach Wychowania Przedszkolnego.

Największy zakres prac związany jest 
z remontem Przedszkola Nr 8 w Kętach. 
Zostanie wymieniona konstrukcja dachu 
oraz pokrycie dachu wraz z obróbkami 
blacharskimi. W związku z modernizacją 
poddasza powstaną sale zajęć wraz z sa-

nitariatami.
Koszt zadania zł 359 156,96 zł.
Trwają też prace termomodernizacyj-

ne w Przedszkolu w Nowej Wsi. Zakres 
robót polega  na wymianie stolarki ze-

wnętrznej, ociepleniu stro-
pu nad piwnicami oraz 
ociepleniu ścian zewnętrz-
nych. Wykonana również 
będzie częściowa moder-
nizacja instalacji co, insta-
lacji wod-kan, elektrycznej 
oraz odgromowej. Koszt 
zadania to 241 136,03 zł, w 
tym kredyt termomoderni-
zacyjny w  wysokości 119 
659 zł zgodnie z audytem 

termomodernizacyjnym 
oraz premię termomoder-
nizacyjną w wysokości 23 
932 zł.

Powadzone są prace w innych placów-
kach. Najbardziej widoczne są remonty 
w Przedszkolu Nr 2 gdzie dokonano wy-
miany okien i pomalowano elewacje oraz 
wyremontowano taras. 

Remonty w PrzedszkolachStrzelec w 
ogródku

Trzeciego lipca kęccy policjanci za-
trzymali 74-letniego mężczyznę. 

Mieszkaniec ulicy Kołłątaja w Nowej 
Wsi strzelał z wiatrówki do basenu, roz-
łożonego na posesji sąsiadów. Poiryto-
wany mężczyzna sięgnął po broń, ponie-
waż przeszkadzał mu hałas, dobiegający 
z ogródka, gdzie kąpały się dzieci. 74-
latek oddał co najmniej trzy strzały. Na 
szczęście nikogo nie ranił. Skończyło się 
na zniszczonym basenie.

Mieszkańcy ulicy Kołłątaja twierdzą, 
że starszy pan strzelał nie po raz pierw-
szy. Wiatrówka służyła mu do rozwiązy-
wania sąsiedzkich sporów. 

74-latek został zatrzymany na 48 go-
dzin. Podczas przesłuchania nie przyznał 
się jednak do winy. Policjanci nie od-
naleźli również broni, z której strzelał. 
Mężczyzna usłyszał zarzut uszkodzenia 
mienia. Jak udało nam się dowiedzieć 
z nieoficjalnych źródeł, mieszkaniec 
Nowej Wsi w przeszłości był strzelcem 
wyborowym.

car
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W sierpniu biblioteka zaprasza dzieci na kolejne zajęcia pod hasłem 
„Wakacyjny wehikuł czasu”. Czeka na Was jeszcze wiele niespo-

dzianek oraz upominków. 
Zajęcia wakacyjne, które rozpoczęły się 28 czerwca podzielono na trzy 

bloki tematyczne: Dzieje Kęt i jego sławnych mieszkańców, Kęckie tra-
dycje rzemieślnicze i ginące zawody, Kęty-moje miasto.

W lipcu dzieci wczuwały się w atmosferę czasów galicyjskich. 
Barwnymi  postaciami z tamtej epoki byli kęczanie, Antoni Haweł-
ka i Ambroży Grabowski. 

Hawełka, znany kra-
kowski restaurator, za-
słynął jako popularyza-
tor piętrowych kanapek 
z  pysznymi dodatkami. 
Najbardziej popularna 
stała się kanapka z kawał-
kiem homara, sosem ma-
jonezowym, plasterkiem 
ogórka i kawałkiem jajka 
na twardo. Hawełka pro-
wadził również handel to-
warami delikatesowymi, 
a jego firma cieszyła się 
doskonałą renomą. Był 
on nawet dostawcą dwo-
ru Królestwa Grecji. Do 
dziś na krakowskim Ryn-

ku czynna jest restauracja „U Hawełki”. Uczestniczące w zajęciach 
dzieci przygotowały pyszne kanapki z dodatkami warzyw i nazwały 

je wedle własnego uznania. W ten sposób powstała mini-książka ku-
charska z przepisami na smaczne i zdrowe zakąski. 

Ambroży Grabowski, patron naszej biblioteki, kronikarz, historyk 
i archiwista ponad 70 lat spędził w Krakowie. Książki i historia były 

jego ogromną pasją. To dzięki niemu wiemy, kto jest autorem ołtarza w 
Kościele Mariackim oraz jak 
wyglądały dawne obrzędy oraz 
zwyczaje w Krakowie i w Kę-
tach. Dzieci poznały „gusła i za-
bobony ludu naszego”, niektóre 
fakty z historii miasta związane 
z klęskami żywiołowymi i do-
wiedziały się, czym były psie 
kiełbaski (czyli popularne dziś 
hod-dogi). Jak smakowały ? Z 
pewnością równie pysznie, jak 
te, które zrobiły same. Roz-
mawiały też o pamiętnikach i 
kronikach, ich roli w dokumen-
towaniu historii. Niektórzy po-
stanowili pisać własne kroniki 
specjalnym długopisem wprost 
z wehikułu czasu. 

Wakacyjny       wehikuł czasu
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Wiele pamiątek z czasów galicyjskich 
przechowuje Muzeum. Nasi goście od-
wiedzili je dwukrotnie. Po raz pierwszy 
poznali postać jego założyciela i patrona, 
Aleksandra Kłosińskiego, wielkiego pa-
sjonata historii miasta, który przez wiele 
lat kolekcjonował cenne pamiątki stano-
wiące dziś trzon zbiorów muzealnych. 
Dzieciom najbardziej podobała się część 
historyczna i etnograficzna. Chłopcy dys-
kutowali o uzbrojeniu dawnych żołnierzy 
i fortyfikacji, dziewczynki zaś intereso-
wały się przedmiotami codziennego użyt-
ku. Krosna, kołowrotki, maszyny do szy-
cia, kamionkowe garnki i kaganki oliwne 
to tylko część bogatej kolekcji kęckiego 
muzeum. 

Po raz drugi przyszli do Muzeum, by 
przyjrzeć się skrzyniom cechowym i her-
bom poszczególnych zawodów. Każdy 
mógł założyć własną gildię i tak utworzy-
li współczesne cechy kwiaciarek, fryzje-
rek, kosmetyczek, pogromców smoków 
czy wielbicieli dinozaurów. Dzieci kolo-
rowały swoje skrzynie i tworzyły piękne 
obwoływacze. 

Zabawę w Muzeum poprzedziła wizy-
ta w Cechu Rzemiosł Różnych, w któ-
rym pan Franciszek Węgrzyn, starszy 
cechmistrz oraz pan Stanisław Hankus 
opowiedzieli o początkach kęckich rze-
mieślników. Teraz rzemieślników zrze-

szonych w cechu jest 
znacznie mniej niż 
przed laty, dlatego 
tak ważne jest pie-
lęgnowanie tradycji. 
Panowie rzemieślni-
cy  pokazali piękne 
stroje, srebrne łań-
cuchy, a nawet po-
zwolili przymierzyć 
czapki.

W takiej atmos-
ferze powrotu do 
dawnych czasów, 
nie mogło zabraknąć 
opowieści o jednym 
z najliczniejszych 
zawodów w Kętach, 
szewcach. Dzieci 
przyjrzały się trudnej 

sztuce wyrobu obuwia. Dla porównania 
obejrzały filmy popularno-naukowe na 
temat produkcji obuwia w wielkich fa-
brykach.  Jak się okazuje, z wielu narzę-
dzi stosowanych dawniej korzysta się po 
dziś dzień. Wszędzie tam, gdzie liczy się 
wygoda i trwałość obuwia, maszyna nie 
zastąpi ludzkiej ręki. Obejrzały też histo-
rię Wawrzka, bohatera filmu i książki pt. 
„Historia żółtej ciżemki”, który lubił stru-
gać w drewnie i pomagał samemu Witowi 

Stwoszowi przy tworzeniu ołtarza w Ko-
ściele Mariackim. 

Ukoronowaniem wyprawy w przeszłość 
była wycieczka do Nadwiślańskiego Par-
ku Etnograficznego w Wygiełzowie, w 
którym dzieci próbowały swych sił m.in. 
w młóceniu i mieleniu zboża oraz malo-
waniu na szkle. Zwiedziły skansen, zo-
baczyły starą szkołę i XVII wieczny ko-
ściół, przyjrzały się przedmiotom, które 
towarzyszyły naszym przodkom w pracy 
i w domu. 

Podczas wakacyjnej przygody na naj-
młodszych czeka jeszcze wiele atrakcji, 
m.in. nauka hafciarstwa, wizyta w go-
spodarstwie pszczelarskim, w parku lipo-
wym, warsztaty z bukieciarstwa. Ostatni 
tydzień spędzą w Urzędzie Gminy, na Po-
licji i w Straży Miejskiej.   

Zajęcia wakacyjne pod hasłem „Wa-
kacyjny wehikuł czasu” refundowane 
są przez Program Rozwoju Obszarów 
Wiejskich 2007-2013 w ramach działa-
nia 4.1/413 Wdrażanie lokalnych strategii 
rozwoju PROW,  oś 3. 

W sierpniu zajęcia odbędą się w nastę-
pujących terminach: 9,11,13,16,18, 20  w 
godz. 12.00-14.00. 

Wakacyjny       wehikuł czasu
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Odpust Porcjunkuli i Festyn Franciszkański
w klasztorze Braci Mniejszych w Kętach

W imieniu Wspólnoty Klasztornej Fran-
ciszkanów w Kętach i wciąż tych 

samych Współorganizatorów mam przy-
jemność zaprosić już na IV w tym roku 
Festyn Franciszkański do klasztornych 
ogrodów przy ul. Klasztornej 1 w Kętach – 
w niedzielę – 8 sierpnia A.D. 2010. 

Mam nadzieję, że i tym razem miesz-
kańcy Kęt i okolicznych miejscowości 
będą mogli odpocząć, bawić się i wy-
rażać radość z braterskiego spotkania 
i rekreacji w duchu franciszkańskim. 
Podobnie jak poprzednim razem festyn 
ma charakter pikniku rodzinnego, któ-
rego atmosferę bez alkoholu wytworzy 
świetna muzyka, a zabawa połączona 
będzie z dobrym jedzeniem. 

W programie festynu, który rozpocznie 
się o godz. 14.30 znajdą się m.in. wystę-
py zespołów wokalno-instrumentalnych, 
liczne konkursy z nagrodami oraz zaba-
wy i pokazy. Smaczne jedzenie zagwa-
rantują: Gospodarstwo Agroturystyczne 
Andrzeja Szlagora z Kęt-Podlesia, Koła 
Gospodyń Wiejskich Gminy Kęty i Sym-
patycy Klasztoru. Podczas festynu będzie 
prowadzona loteria fantowa z cennymi 
nagrodami i bez losów pustych. Po wie-
czornym koncercie Zespołu Gang Mar-
cela, który będzie gwiazdą festynu, na 
podstawie biletów wstępu (cegiełka w 
cenie 5 zł na remont klasztoru) odbędzie 
się losowanie atrakcyjnych 
nagród głównych. 

Ośmielam się i tym 
razem prosić o wspar-
cie naszego festynu, 
szczególnie o nagro-
dy główne i pre-
zenty na fanty, 
które mogą mieć 
charakter rze-
czowy, ale 

także usługowy lub rekreacyjny, czyli 
może to być np. kartka z pieczęcią fir-
mową i zapisaną obietnicą wykonania 
darmowej usługi na rzecz wygrywają-
cego los. Nagrody i prezenty na fanty 

prosimy przynieść do klasztoru. Proszę 
także o ofiary pieniężne, które można 
przesłać na nasze konto w BS w Kętach 
79 8120 0003 2001 0012 3220 0001 lub 
przekazać w klasztorze. Nie muszą to być 
duże datki, gdyż nawet niewielkie mogą 
sumarycznie dać dość pokaźną kwotę. 
Zbierane i uzyskane środki pieniężne 
przy okazji organizacji festynu prze-
znaczamy w całości na dalszą odnowę 
naszego zabytkowego kompleksu ko-
ścielno-klasztornego. 

Jesteśmy przekonani, że wszelkie 
dobro, które ofiarujemy innym, wra-
ca do nas zwielokrotnione. Zapra-
szam więc do współtworzenia ra-
zem z nami bardzo interesującego 
od strony społecznej i kulturalnej 

przedsięwzięcia, które może 
być naszym wspólnym darem 

rekreacyjnym dla biorących 
udział w festynie, a zarazem 

artystyczno-estetycznym, 
dla uczestniczących w 
wydarzeniach religij-

nych w przywracanym 
wciąż do pełnego bla-

sku klasztornym ko-
ściele. 

Zapraszam także na doroczny Odpust 
Porcjunkuli, który w naszym klaszto-
rze jest przezywany w formie Tridum w 
dniach od 31 lipca do 2 sierpnia. Msze 
św. w porządku niedzielnym (o godz. 

6.00, 7.00, 8.30, 10.00, 12.00 i 18.00) z 
kazaniami odpustowymi, które wygłosi 
Gwardian z Rychwałdu oraz z okazja do 
spowiedzi. Dla wielu mieszkańców Kęt 
i okolic jest ona równie ważna jak ta z 
okazji Świąt Wielkanocy. Tradycyjnie też 
będzie Msza o północy z 1 na 2 sierpnia.

o. Bernard Potępa OFM – gwardian 
klasztoru
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Od kilku miesięcy na Rynku w Kętach 
trwają intensywne prace związane 

z jego przebudową. Ich celem jest przy-
wrócenie historycznego charakteru tego 
głównego placu w centrum Starego Mia-
sta. Ma on też być bardziej funkcjonalny i 
pełnić funkcję reprezentacyjną.

Asfaltową nawierzchnię placyku wo-
kół fontanny i na ścieżkach już zastępują 
granitowe płyty, uzupełnione drobniejszą 
kostką pomiędzy nimi. Rozpoczęło się 
ich układanie. Nie muszą się też obawiać 
ci, którzy uważają, że z Rynku zniknie 
zieleń. Będą kwietniki, krzewy i niskie 
drzewka, a usuwane są tylko duże i prze-
rośnięte. Tak stało się z choinką, którą 
wycięto 20 lipca. Jak tłumaczą władze, 
musiało się tak stać, bo drzewo zagraża-
ło bezpieczeństwu na placu – mogło się 
zwalić przy dużym wietrze. W okresie 
świątecznym choinka będzie ustawiana 
na Rynku. Wokół placu nadal będzie pas 
zieleni odgradzający go od jezdni.

W odnowionej i przebudowanej przestrze-
ni pojawią się też nowe elementy, np. oświe-
tlenie w płycie, a także studnia przekryta szy-
bą pancerną, w której przedstawiony zostanie 

skrócony zapis z historią miasta. 
Prace w tym roku powinny zakończyć 

się w listopadzie, a ich koszt wyniesie 1 
200 tys. zł. W przyszłym roku przepro-
wadzana będzie przebudowa chodników 
przy pierzejach. Całkowity koszt przebu-
dowy całego Rynku wyniesie około 3,7 

mln zł, ale 70 procent funduszy będzie 
pochodziło z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego w ramach Mało-
polskiego Regionalnego Programu Ope-
racyjnego na lata 2007 – 2013.

man 

REKLAMA

Szanowni Mieszkańcy Gminy Kęty

Zapraszamy do bezpłatnego skorzystania z porad praw-
nych i obywatelskich z różnych dziedzin prawa w tym m.in. 
z zakresu prawa cywilnego, prawa rodzinnego, prawa pracy i 
ubezpieczeń społecznych oraz z zakresu świadczeń socjalnych. 

Związek Centralny Dzieła Kolpinga w Polsce uprzejmie in-
formuje, iż w ramach realizowanego projektu „Bliżej Obywate-
la – poradnictwo prawne i obywatelskie w powiecie oświęcim-
skim” w Domu Kultury w Kętach przy ulicy Żwirki i Wigury 
2a zostaną zorganizowane Dni Porad Obywatelskich. Wszyst-
kich zainteresowanych zapraszamy w dniach 4 sierpnia (środa) 
2010 roku i 5 sierpnia (czwartek) 2010 roku w godzinach od 
13:00 do 18:00.

Prosimy o wcześniejsze zapisywanie się na konkretny dzień 
i godzinę na listę znajdującą się na portierni w Domu Kultury 
lub pod numerem telefonu: 33/844 86 80

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską w ramach 
Europejskiego Funduszu Społecznego

Przebudowa Rynku
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Pierwsze tygodnie wakacji już za 
nami. Dla wszystkich dzieci to czas 
wypoczynku i zabawy. Dla niektórych 
– czas wyjazdów, kolonii i wycieczek. 
Ale i te, które nigdzie nie wyjeżdżają, 
nie mają powodów do narzekań. Dom 
Kultury w Kętach przygotował bo-
wiem dla nich cały zestaw ciekawych 
i atrakcyjnych propozycji, z których 
najmłodsi mogą korzystać od 5 lipca do 
23 sierpnia.

Pierwsze dwa tygodnie „akcji lato” zgro-
madziły grupę ok. 50 dzieci, które co dzień 
przychodziły do Domu Kultury, by dobrze 
się bawić. „Wakacyjną Akademię Przygód” 
rozpoczęliśmy „tygodniem z zabawą i mu-
zyką”. W pierwszej kolejności zadbaliśmy 
o to, by wakacje były bezpieczne i spokoj-
ne, dlatego udaliśmy się z wizytą do Komi-
sariatu Policji w Kętach, gdzie pani sierżant 
Anna Bibrzycka przybliżała dzieciom za-
sady bezpiecznej zabawy i wypoczynku. 
Zgodnie z hasłem tego tygodnia, w progra-
mie zajęć zagościła muzyka. W kinie bajka 
można było obejrzeć rozśpiewane „Disco 
robaczki” zaś dla uczczenia roku chopinow-
skiego, uczestnicy „akcji lato” zobaczyli 
etiudę pt. „Mały Frycek” w wykonaniu Gru-
py Teatralnej BAJDURKI. Dzieci oglądały 
spektakl ze szczególną uwagą, gdyż po jego 
zakończeniu odpowiadały na pytania doty-
czące faktów z życia Fryderyka Chopina. 
Z kolei zdolnościami plastycznymi mogły 
pochwalić się na zajęciach, podczas których 
wykonywały rysunki inspirowane muzyką 
Chopina, zaś swój warsztat wokalny ćwi-

czyły podczas warsz-
tatów prowadzonych 
przez muzyka – pana 
Stanisława Tremblę. 

Wiele radości przy-
niosła dzieciakom 
czwartkowa wy-
cieczka do Pszczyny. 
Zachwycały się pięk-
nem i przepychem 
komnat, apartamen-
tów i salonów zam-
kowych a także uro-
kiem drewnianych 
chatek w Zagrodzie 
Wsi Pszczyńskiej. 
Dla miłośników przy-
rody z pewnością naj-
większą atrakcją było 
oglądanie żubrów i 
innych zwierząt le-
śnych w pszczyńskiej 
Zagrodzie Żubrów.

Drugi tydzień „Wa-
kacyjnej Akademii 
Przygód” przebiegał 
pod hasłem „z przy-
godą i przyrodą”. To 
dlatego w marszu na 
orientację po Kętach 
dzieci musiały rozwiązać różnorodne zada-
nia oraz brały udział w konkursach i zaba-
wach. Na wtorkową wycieczkę do Zatora 
w szczególności zaprosiliśmy miłośników 
przyrody. W programie wyjazdu znalazły 
się: przejażdżka konna, warsztaty wikli-
niarskie, zwiedzanie młyna oraz ognisko i 

pieczenie kiełbasek. Podczas wycieczki do 
Beskidzkiej Trójwsi zwiedziliśmy z kolei 
Chatę Kawuloka, Muzeum Koronki i Izbę 
Pamięci Jerzego Kukuczki. Pojechaliśmy 
też do Jaworzynki – miejsca styku trzech 
państw: Polski, Czech i Słowacji. W pro-
gramie drugiego tygodnia znalazły się po-
nadto warsztaty ceramiczne, teatralne i wo-
kalne, zaś sportowcy po raz drugi próbowali 
swych sił w Lidze Sportowej. 

W trzecim tygodniu WAP-u – pod hasłem 
„z fantazją i bajką” w Domu Kultury poja-
wili się wspaniali goście: autorka wierszy i 
bajek – Irena Mleczko oraz ilustratorka ba-
jek – Regina Szczęść. Spotkania te zachęciły 
naszych milusińskich do tworzenia swoich 
własnych, baśniowych historii oraz wymy-
ślania niesamowitych bajkowych postaci. 
Również podczas warsztatów modelarskich 
wyczarowywali „bajkowe latawce”, a na za-
jęciach plastycznych wykonali pudełka, w 
których przechowywać będą swoje pamiątki 
z wakacji. Podczas jednego ze spacerów po 
mieście odwiedziliśmy hobbystę i pasjona-
ta – Pawła Gąsiorka, który pokazał zapro-
jektowaną i wykonaną przez siebie makietę 
kolejki. „Tydzień z fantazją i bajką” w szcze-
gólny sposób podkreśliła wyprawa do „Za-
czarowanego Lasu” w Piasku koło Janowa. 
W tamtejszym LECHO-LANDZIE, oprócz 

W Wakacyjnej Akademii Przygód spotkań z bajkowymi postaciami, na dzieci 
czekała moc atrakcji: przejazd tramwajem 
konnym, zwiedzanie ruin zamku w Olszty-
nie, edukacyjna ścieżka po układzie planet a 
także dyskoteka. 

Swoje pięć minut miały dzieci uzdolnione 
wokalnie. Z myślą o nich zorganizowany zo-
stał Kiermasz Piosenki. Przy sprzyjającej au-
rze mali artyści zaśpiewali na estradzie ple-
nerowej Domu Kultury piosenki wakacyjne. 
Trzy tygodnie wspaniałej zabawy zakończył 
Bajkowy Bal Przebierańców połączony z za-
bawami i konkursami.

Ale na tym atrakcji nie koniec. W sierpniu 
kinomanów zaprosimy na seanse filmowe w 
Letnim Kinie Bajka, a małych podróżników 
na wycieczki górskie do Zakopanego i na 
Klimczok oraz wyjazd na plener malarski do 
pobliskiego Malca. 

Przez cały czas trwania „akcji lato” opiekę 
pedagogiczną nad dziećmi sprawują: Bar-
bara Kruczała, Ewelina Bakalarska i Iwona 
Barczuk.

Wakacyjna Akademia Przygód dofinan-
sowana została ze środków gminy Kęty. 

Dzieci i młodzież, uczące się gry na instrumentach w 
szkółce instrumentalnej Domu Kultury zaprezentowały 
efekty swej rocznej pracy podczas gali „Nasz koncert”. 
Oklaskiwali ich rodzice, przyjaciele i… instruktorzy, pod 
okiem których pracowali: Maria Kozieł (fortepian), Mi-
chał Kruczalak (gitara) i Leon Majkut (keyboard). 

II TURA 
Wakacyjnej Akademii Przygód– 

SIERPIEŃ 2010

09.08.2010 godz. 10.00-11.30 - 
LETNIE KINO BAJKA 

10.08.2010 godz. 7.30 - 
WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO - koszt: 40 zł
(zapisy do dn. 6.08.) - wyjazd na Gubałówkę,
spacer po Krupówkach, 
zwiedzanie skoczni narciarskiej, Bachledówki

12.08.2010 godz. 9.00 - 
WYCIECZKA GÓRSKA NA KLIMCZOK – 
koszt: 24zł (zapisy do dn. 9.08) - Szyndzielnia, 
Klimczok, Dębowiec

16.08.2010 godz. 10.00-11.30 – 
LETNIE KINO BAJKA

17.08.2010 godz. 9.00 - 
NASZE BLISKIE OKOLICE – koszt: 6zł (zapisy 

do dn.13.08) - wyjazd do  Malca połączony z plene-
rem malarskim, zakończony ogniskiem
23.08.2010 godz. 10.00-11.30 – 

LETNIE KINO BAJKA

Nasz koncert 2010
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– czas wyjazdów, kolonii i wycieczek. 
Ale i te, które nigdzie nie wyjeżdżają, 
nie mają powodów do narzekań. Dom 
Kultury w Kętach przygotował bo-
wiem dla nich cały zestaw ciekawych 
i atrakcyjnych propozycji, z których 
najmłodsi mogą korzystać od 5 lipca do 
23 sierpnia.

Pierwsze dwa tygodnie „akcji lato” zgro-
madziły grupę ok. 50 dzieci, które co dzień 
przychodziły do Domu Kultury, by dobrze 
się bawić. „Wakacyjną Akademię Przygód” 
rozpoczęliśmy „tygodniem z zabawą i mu-
zyką”. W pierwszej kolejności zadbaliśmy 
o to, by wakacje były bezpieczne i spokoj-
ne, dlatego udaliśmy się z wizytą do Komi-
sariatu Policji w Kętach, gdzie pani sierżant 
Anna Bibrzycka przybliżała dzieciom za-
sady bezpiecznej zabawy i wypoczynku. 
Zgodnie z hasłem tego tygodnia, w progra-
mie zajęć zagościła muzyka. W kinie bajka 
można było obejrzeć rozśpiewane „Disco 
robaczki” zaś dla uczczenia roku chopinow-
skiego, uczestnicy „akcji lato” zobaczyli 
etiudę pt. „Mały Frycek” w wykonaniu Gru-
py Teatralnej BAJDURKI. Dzieci oglądały 
spektakl ze szczególną uwagą, gdyż po jego 
zakończeniu odpowiadały na pytania doty-
czące faktów z życia Fryderyka Chopina. 
Z kolei zdolnościami plastycznymi mogły 
pochwalić się na zajęciach, podczas których 
wykonywały rysunki inspirowane muzyką 
Chopina, zaś swój warsztat wokalny ćwi-

czyły podczas warsz-
tatów prowadzonych 
przez muzyka – pana 
Stanisława Tremblę. 

Wiele radości przy-
niosła dzieciakom 
czwartkowa wy-
cieczka do Pszczyny. 
Zachwycały się pięk-
nem i przepychem 
komnat, apartamen-
tów i salonów zam-
kowych a także uro-
kiem drewnianych 
chatek w Zagrodzie 
Wsi Pszczyńskiej. 
Dla miłośników przy-
rody z pewnością naj-
większą atrakcją było 
oglądanie żubrów i 
innych zwierząt le-
śnych w pszczyńskiej 
Zagrodzie Żubrów.

Drugi tydzień „Wa-
kacyjnej Akademii 
Przygód” przebiegał 
pod hasłem „z przy-
godą i przyrodą”. To 
dlatego w marszu na 
orientację po Kętach 
dzieci musiały rozwiązać różnorodne zada-
nia oraz brały udział w konkursach i zaba-
wach. Na wtorkową wycieczkę do Zatora 
w szczególności zaprosiliśmy miłośników 
przyrody. W programie wyjazdu znalazły 
się: przejażdżka konna, warsztaty wikli-
niarskie, zwiedzanie młyna oraz ognisko i 

pieczenie kiełbasek. Podczas wycieczki do 
Beskidzkiej Trójwsi zwiedziliśmy z kolei 
Chatę Kawuloka, Muzeum Koronki i Izbę 
Pamięci Jerzego Kukuczki. Pojechaliśmy 
też do Jaworzynki – miejsca styku trzech 
państw: Polski, Czech i Słowacji. W pro-
gramie drugiego tygodnia znalazły się po-
nadto warsztaty ceramiczne, teatralne i wo-
kalne, zaś sportowcy po raz drugi próbowali 
swych sił w Lidze Sportowej. 

W trzecim tygodniu WAP-u – pod hasłem 
„z fantazją i bajką” w Domu Kultury poja-
wili się wspaniali goście: autorka wierszy i 
bajek – Irena Mleczko oraz ilustratorka ba-
jek – Regina Szczęść. Spotkania te zachęciły 
naszych milusińskich do tworzenia swoich 
własnych, baśniowych historii oraz wymy-
ślania niesamowitych bajkowych postaci. 
Również podczas warsztatów modelarskich 
wyczarowywali „bajkowe latawce”, a na za-
jęciach plastycznych wykonali pudełka, w 
których przechowywać będą swoje pamiątki 
z wakacji. Podczas jednego ze spacerów po 
mieście odwiedziliśmy hobbystę i pasjona-
ta – Pawła Gąsiorka, który pokazał zapro-
jektowaną i wykonaną przez siebie makietę 
kolejki. „Tydzień z fantazją i bajką” w szcze-
gólny sposób podkreśliła wyprawa do „Za-
czarowanego Lasu” w Piasku koło Janowa. 
W tamtejszym LECHO-LANDZIE, oprócz 

W Wakacyjnej Akademii Przygód spotkań z bajkowymi postaciami, na dzieci 
czekała moc atrakcji: przejazd tramwajem 
konnym, zwiedzanie ruin zamku w Olszty-
nie, edukacyjna ścieżka po układzie planet a 
także dyskoteka. 

Swoje pięć minut miały dzieci uzdolnione 
wokalnie. Z myślą o nich zorganizowany zo-
stał Kiermasz Piosenki. Przy sprzyjającej au-
rze mali artyści zaśpiewali na estradzie ple-
nerowej Domu Kultury piosenki wakacyjne. 
Trzy tygodnie wspaniałej zabawy zakończył 
Bajkowy Bal Przebierańców połączony z za-
bawami i konkursami.

Ale na tym atrakcji nie koniec. W sierpniu 
kinomanów zaprosimy na seanse filmowe w 
Letnim Kinie Bajka, a małych podróżników 
na wycieczki górskie do Zakopanego i na 
Klimczok oraz wyjazd na plener malarski do 
pobliskiego Malca. 

Przez cały czas trwania „akcji lato” opiekę 
pedagogiczną nad dziećmi sprawują: Bar-
bara Kruczała, Ewelina Bakalarska i Iwona 
Barczuk.

Wakacyjna Akademia Przygód dofinan-
sowana została ze środków gminy Kęty. 

Dzieci i młodzież, uczące się gry na instrumentach w 
szkółce instrumentalnej Domu Kultury zaprezentowały 
efekty swej rocznej pracy podczas gali „Nasz koncert”. 
Oklaskiwali ich rodzice, przyjaciele i… instruktorzy, pod 
okiem których pracowali: Maria Kozieł (fortepian), Mi-
chał Kruczalak (gitara) i Leon Majkut (keyboard). 

II TURA 
Wakacyjnej Akademii Przygód– 

SIERPIEŃ 2010

09.08.2010 godz. 10.00-11.30 - 
LETNIE KINO BAJKA 

10.08.2010 godz. 7.30 - 
WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO - koszt: 40 zł
(zapisy do dn. 6.08.) - wyjazd na Gubałówkę,
spacer po Krupówkach, 
zwiedzanie skoczni narciarskiej, Bachledówki

12.08.2010 godz. 9.00 - 
WYCIECZKA GÓRSKA NA KLIMCZOK – 
koszt: 24zł (zapisy do dn. 9.08) - Szyndzielnia, 
Klimczok, Dębowiec

16.08.2010 godz. 10.00-11.30 – 
LETNIE KINO BAJKA

17.08.2010 godz. 9.00 - 
NASZE BLISKIE OKOLICE – koszt: 6zł (zapisy 

do dn.13.08) - wyjazd do  Malca połączony z plene-
rem malarskim, zakończony ogniskiem
23.08.2010 godz. 10.00-11.30 – 

LETNIE KINO BAJKA

Nasz koncert 2010
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cież jeżdżą, więc można je zdjąć, makietę 
obrócić do pionu i wynieść np. na wystawę. 
Kilka razy była już pokazywana w równych 
miejscach - zawsze oglądana z wielkim po-
dziwem.

- A od czego zaczęła się ta pasja?
- Nie od czego, ale od kogo – prostu-

je Paweł. – Od przykładu starszego brata 
Piotra, który „od zawsze” sklejał i do dziś 
skleja modele.

Jeden brat pozostał przy samolotach, 
okrętach i wozach bojowych, drugim za-
władnął świat kolei. Obie pasje – składa-
nie modeli i budowanie makiety - są dość 
kosztowne, szczególnie ta druga. Makieta 
Pawła warta jest 24 tysiące złotych!  Ale co 
się dziwić, skoro jedna solidna lokomoty-
wa to co najmniej 900 zł, choć w katalogu 
widać nawet taką jak Pacific Union – 1050 
Euro! Marzenie!

- Wcale nie uważam, żeby to były wy-
rzucone pieniądze – mówi Paweł Gąsiorek. 
– Każdy ma swoją pasję, ja jeżdżę pocią-
giem w skali TT. Koledzy mówią, sprzedaj, 
ale po co? Skoro ten świat już jest, to niech 
będzie się stawał coraz doskonalszy. Zatem 
niebawem wszystko to skomputeryzuję – 
mówi konstruktor i w tym samym czasie 
demonstruje, jak z kominów kilku domów 
leci dym. Nawet o to zadbał.

Sam Paweł zwraca uwagę, że czegoś tu 
brakuje i czeka, aż sam się połapię. Nie 
mam pojęcia! 

- Znaków kolejowych! – sam daje od-
powiedź. – Nie ustawiłem ich jeszcze, bo 
nie wszystkie znam i umiem czytać. Mu-
szę się porozumieć z jakimś kolejarzem 
i pod jego okiem ustawić wszystkie tak, 
żeby to miało sens. 

W jego świecie musi być porządek, 
choć jak sam przyznaje – tego świata tak 
naprawdę nigdy nie da się skończyć.

Marek Nycz

Tai Chi w bibliotece
Raz w miesiącu zapraszamy wszyst-

kich chętnych na gimnastykę Tai Chi. 
Podczas ciepłych dni ćwiczymy w bi-
bliotecznym ogródku. Układy opraco-
wuje pan Czesław Gluza. Jak przyznają  
uczestnicy zajęć, ćwiczenia bardzo ich 
uspokajają i relaksują. Niewątpliwie 
dodają energii i wzmagają dobre samo-
poczucie.

Na kolejne spotkanie zapraszamy 26 
sierpnia o godz. 17.00. 

5 sierpnia (czwartek) godz. 15.30- 
Kino wakacyjne dla dzieci, a w nim film 
„Kamień życzeń”.
9 sierpnia (poniedziałek) godz. 12.00  
„Wakacyjny wehikuł czasu” zaprasza na 
warsztaty rękodzielnicze: bukieciarstwo
11 sierpnia godz. 12.00  (środa) 
„Wakacyjny wehikuł czasu” z wizytą w 
Parku Lipowym
12 sierpnia (czwartek) - Filmowe po-
południe z Keirą Knightly 
godz. 15.00 – „Pokuta” w reżyserii Joe 
Wright’a
godz.17.00- „Księżna” w reżyserii Saula 
Dibb’a
13 sierpnia (piątek) godz. 12.00
 „Wakacyjny we wehikuł czasu” z wizy-
tą w Straży Miejskiej
16 sierpnia (poniedziałek) godz. 12.00 
„Wakacyjny we wehikuł czasu” z wizytą 
w Komisariacie Policji
19 sierpnia (czwartek) godz. 17.15- 
Dyskusyjny Klub Książki zaprasza do 
rozmowy o powieści Katarzyny Gro-
choli „Trzepot skrzydeł”.
20 sierpnia (piątek) – godz. 12.00 
Święto projektu „Wakacyjny wehikuł 
czasu” , podsumowanie wakacji
26 sierpnia (czwartek) godz. 17.00 – 
Tai Chi w bibliotece 

Sierpień w bibliotece

W tej pasji chodzi nie tylko o lokomoty-
wy i wagony, choć z reguły od nich się za-
czyna i one są najważniejsze. Taki mikro 
świat buduje się latami i jak mówi jego 
twórca Paweł Gąsiorek, nigdy nie będzie 
końca, bo zawsze można tu coś dodać, 
zmienić, ulepszyć. I Paweł wciąż to robi, 
od kilku lat.

Skoro nazwałem to już „światem”, to mu-
szę dodać, jaki jest duży: ma trzy i pół me-
tra kwadratowego (210x170 cm). I na tym 
skrawku powierzchni jest 27 lokomotyw, 
77 wagonów jeżdżących po krzyżujących 
się liniach z wiaduktami, wszystko razem o 
długości prawie 30 metrów. Żeby nie było 
kolizji i wszystko działało jak w normalnym 
świecie, pracują 22 sterowane zwrotnice, 
semafory, rampy na przejazdach. Są tu też 
dwie stacje kolejowe, z parowozownią i 28 
innych budynków: kamienic, hoteli, knajp, 
urzędów, jest kościół z cmentarzem, a na 
nim są nawet wieńce na grobach. Nieopo-
dal wznoszą się ruiny zamku, stoi wiatrak, 
jest wieża ciśnień. A gdyby ktoś chciał, to w 
odpowiednim katalogu może sobie zamó-
wić nawet płonący Urząd Skarbowy. Po-
między tym wszystkim rośnie 360 drzewek 
i są 44 świecące latarnie, a na ulicach widać 
zaparkowane 14 samochodów. Kiedy Pa-
weł wyłącza górne oświetlenie w pomiesz-
czeniu, cały ten jego imponujący świat lśni 
własnym blaskiem rozświetlonego miasta. 

Pochylamy się nad makietą, żeby po-
podglądać życie mieszkańców, bo i o nich 
zadbał – zainstalował tu 130 małych ludzi. 
Plastikowe postacie ruszają w podróż, idą 
na zakupy, ktoś siedzi w irlandzkim pubie 
przy piwie, a inny gra tam na pianinie; jacyś 
faceci łowią ryby nad sztucznym stawem, 
gość z taczkami pracuje pod mostem, inny 
zamiata peron. Zafrasowany człowiek pę-
dzi gdzieś na skuterze, a w innym miejscu 
krowa szarżuje na kobietę, która zrobiła so-

bie skrót przez łąkę i teraz zwiewa wywija-
jąc w powietrzu torebką. Niektórzy żyją tu 
na całego – jakaś parka uprawia seks pod 
wiaduktem, a pod latarnią stoją panie, które 
z reguły pracują na nocną zmianę. Jak to w 
życiu! Ale na wiadukcie siedzi pewna ko-
bieta, której chyba jako jedynej na Ziemi 
ten świat się nie podoba: właśnie przygoto-
wuje się do samobójczego skoku.

Patrząc na to wszystko, człowiek czuje 
się jak Guliwer w krainie liliputów. A kto 
widział „Toy Story”, ma wrażenie, że jak 
tylko wyjdziemy stąd i Paweł zgasi świa-
tło, cały ten trzy i półmetrowy świat ożyje, 
jego postacie ruszą do swoich spraw i zrobi 
się gwarno. Znowu obaj jesteśmy małymi 
chłopcami i chcielibyśmy ich przyłapać 
na tym utajonym życiu, podpatrzeć, jak w 
pośpiechu powracają na swoje wyznaczone 
miejsca, gdy tylko usłyszą klucz w zamku.

Swoją pierwszą makietę Paweł Gąsiorek 
zbudował, gdy miał 15 lat. Dziś jest trzy-
dziestoparolatkiem i przyznaje, że w tej 
najnowszej, którą zrobił w jeden rok i za-
kończył w 2006 r. jest sporo elementów z 
poprzednich. Nie mogły się zmarnować, a 
poza tym są dość kosztowne. W sumie na 
budowę poświęcił 1400 godzin.

- Od czego się zaczyna, kiedy czło-
wiek zabiera się za zbudowanie takiego 
skomplikowanego świata w skali 1:120? 
– pytam jego twórcę. – Świata, w którym 
wszystko działa!

- Od ułożenia torów, one wyznaczają 
kształt całego miasta – odpowiada Paweł. - 
Ale potem nie można tak po prostu rozebrać 
tych torów i budować podłoża, bo drugi raz 
nie utrafi się ze wszystkimi elementami. 

Potem pod te tory musi trafić cała insta-
lacja sterująca, ukształtowanie terenu, kon-
strukcje wiaduktów i… cztery i pół litra bu-
taprenu, na którym to wszystko się trzyma. 
Tylko kolejki nie są przyklejone, bo prze-
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cież jeżdżą, więc można je zdjąć, makietę 
obrócić do pionu i wynieść np. na wystawę. 
Kilka razy była już pokazywana w równych 
miejscach - zawsze oglądana z wielkim po-
dziwem.

- A od czego zaczęła się ta pasja?
- Nie od czego, ale od kogo – prostu-

je Paweł. – Od przykładu starszego brata 
Piotra, który „od zawsze” sklejał i do dziś 
skleja modele.

Jeden brat pozostał przy samolotach, 
okrętach i wozach bojowych, drugim za-
władnął świat kolei. Obie pasje – składa-
nie modeli i budowanie makiety - są dość 
kosztowne, szczególnie ta druga. Makieta 
Pawła warta jest 24 tysiące złotych!  Ale co 
się dziwić, skoro jedna solidna lokomoty-
wa to co najmniej 900 zł, choć w katalogu 
widać nawet taką jak Pacific Union – 1050 
Euro! Marzenie!

- Wcale nie uważam, żeby to były wy-
rzucone pieniądze – mówi Paweł Gąsiorek. 
– Każdy ma swoją pasję, ja jeżdżę pocią-
giem w skali TT. Koledzy mówią, sprzedaj, 
ale po co? Skoro ten świat już jest, to niech 
będzie się stawał coraz doskonalszy. Zatem 
niebawem wszystko to skomputeryzuję – 
mówi konstruktor i w tym samym czasie 
demonstruje, jak z kominów kilku domów 
leci dym. Nawet o to zadbał.

Sam Paweł zwraca uwagę, że czegoś tu 
brakuje i czeka, aż sam się połapię. Nie 
mam pojęcia! 

- Znaków kolejowych! – sam daje od-
powiedź. – Nie ustawiłem ich jeszcze, bo 
nie wszystkie znam i umiem czytać. Mu-
szę się porozumieć z jakimś kolejarzem 
i pod jego okiem ustawić wszystkie tak, 
żeby to miało sens. 

W jego świecie musi być porządek, 
choć jak sam przyznaje – tego świata tak 
naprawdę nigdy nie da się skończyć.

Marek Nycz

Tai Chi w bibliotece
Raz w miesiącu zapraszamy wszyst-

kich chętnych na gimnastykę Tai Chi. 
Podczas ciepłych dni ćwiczymy w bi-
bliotecznym ogródku. Układy opraco-
wuje pan Czesław Gluza. Jak przyznają  
uczestnicy zajęć, ćwiczenia bardzo ich 
uspokajają i relaksują. Niewątpliwie 
dodają energii i wzmagają dobre samo-
poczucie.

Na kolejne spotkanie zapraszamy 26 
sierpnia o godz. 17.00. 

5 sierpnia (czwartek) godz. 15.30- 
Kino wakacyjne dla dzieci, a w nim film 
„Kamień życzeń”.
9 sierpnia (poniedziałek) godz. 12.00  
„Wakacyjny wehikuł czasu” zaprasza na 
warsztaty rękodzielnicze: bukieciarstwo
11 sierpnia godz. 12.00  (środa) 
„Wakacyjny wehikuł czasu” z wizytą w 
Parku Lipowym
12 sierpnia (czwartek) - Filmowe po-
południe z Keirą Knightly 
godz. 15.00 – „Pokuta” w reżyserii Joe 
Wright’a
godz.17.00- „Księżna” w reżyserii Saula 
Dibb’a
13 sierpnia (piątek) godz. 12.00
 „Wakacyjny we wehikuł czasu” z wizy-
tą w Straży Miejskiej
16 sierpnia (poniedziałek) godz. 12.00 
„Wakacyjny we wehikuł czasu” z wizytą 
w Komisariacie Policji
19 sierpnia (czwartek) godz. 17.15- 
Dyskusyjny Klub Książki zaprasza do 
rozmowy o powieści Katarzyny Gro-
choli „Trzepot skrzydeł”.
20 sierpnia (piątek) – godz. 12.00 
Święto projektu „Wakacyjny wehikuł 
czasu” , podsumowanie wakacji
26 sierpnia (czwartek) godz. 17.00 – 
Tai Chi w bibliotece 

Sierpień w bibliotece

W tej pasji chodzi nie tylko o lokomoty-
wy i wagony, choć z reguły od nich się za-
czyna i one są najważniejsze. Taki mikro 
świat buduje się latami i jak mówi jego 
twórca Paweł Gąsiorek, nigdy nie będzie 
końca, bo zawsze można tu coś dodać, 
zmienić, ulepszyć. I Paweł wciąż to robi, 
od kilku lat.

Skoro nazwałem to już „światem”, to mu-
szę dodać, jaki jest duży: ma trzy i pół me-
tra kwadratowego (210x170 cm). I na tym 
skrawku powierzchni jest 27 lokomotyw, 
77 wagonów jeżdżących po krzyżujących 
się liniach z wiaduktami, wszystko razem o 
długości prawie 30 metrów. Żeby nie było 
kolizji i wszystko działało jak w normalnym 
świecie, pracują 22 sterowane zwrotnice, 
semafory, rampy na przejazdach. Są tu też 
dwie stacje kolejowe, z parowozownią i 28 
innych budynków: kamienic, hoteli, knajp, 
urzędów, jest kościół z cmentarzem, a na 
nim są nawet wieńce na grobach. Nieopo-
dal wznoszą się ruiny zamku, stoi wiatrak, 
jest wieża ciśnień. A gdyby ktoś chciał, to w 
odpowiednim katalogu może sobie zamó-
wić nawet płonący Urząd Skarbowy. Po-
między tym wszystkim rośnie 360 drzewek 
i są 44 świecące latarnie, a na ulicach widać 
zaparkowane 14 samochodów. Kiedy Pa-
weł wyłącza górne oświetlenie w pomiesz-
czeniu, cały ten jego imponujący świat lśni 
własnym blaskiem rozświetlonego miasta. 

Pochylamy się nad makietą, żeby po-
podglądać życie mieszkańców, bo i o nich 
zadbał – zainstalował tu 130 małych ludzi. 
Plastikowe postacie ruszają w podróż, idą 
na zakupy, ktoś siedzi w irlandzkim pubie 
przy piwie, a inny gra tam na pianinie; jacyś 
faceci łowią ryby nad sztucznym stawem, 
gość z taczkami pracuje pod mostem, inny 
zamiata peron. Zafrasowany człowiek pę-
dzi gdzieś na skuterze, a w innym miejscu 
krowa szarżuje na kobietę, która zrobiła so-

bie skrót przez łąkę i teraz zwiewa wywija-
jąc w powietrzu torebką. Niektórzy żyją tu 
na całego – jakaś parka uprawia seks pod 
wiaduktem, a pod latarnią stoją panie, które 
z reguły pracują na nocną zmianę. Jak to w 
życiu! Ale na wiadukcie siedzi pewna ko-
bieta, której chyba jako jedynej na Ziemi 
ten świat się nie podoba: właśnie przygoto-
wuje się do samobójczego skoku.

Patrząc na to wszystko, człowiek czuje 
się jak Guliwer w krainie liliputów. A kto 
widział „Toy Story”, ma wrażenie, że jak 
tylko wyjdziemy stąd i Paweł zgasi świa-
tło, cały ten trzy i półmetrowy świat ożyje, 
jego postacie ruszą do swoich spraw i zrobi 
się gwarno. Znowu obaj jesteśmy małymi 
chłopcami i chcielibyśmy ich przyłapać 
na tym utajonym życiu, podpatrzeć, jak w 
pośpiechu powracają na swoje wyznaczone 
miejsca, gdy tylko usłyszą klucz w zamku.

Swoją pierwszą makietę Paweł Gąsiorek 
zbudował, gdy miał 15 lat. Dziś jest trzy-
dziestoparolatkiem i przyznaje, że w tej 
najnowszej, którą zrobił w jeden rok i za-
kończył w 2006 r. jest sporo elementów z 
poprzednich. Nie mogły się zmarnować, a 
poza tym są dość kosztowne. W sumie na 
budowę poświęcił 1400 godzin.

- Od czego się zaczyna, kiedy czło-
wiek zabiera się za zbudowanie takiego 
skomplikowanego świata w skali 1:120? 
– pytam jego twórcę. – Świata, w którym 
wszystko działa!

- Od ułożenia torów, one wyznaczają 
kształt całego miasta – odpowiada Paweł. - 
Ale potem nie można tak po prostu rozebrać 
tych torów i budować podłoża, bo drugi raz 
nie utrafi się ze wszystkimi elementami. 

Potem pod te tory musi trafić cała insta-
lacja sterująca, ukształtowanie terenu, kon-
strukcje wiaduktów i… cztery i pół litra bu-
taprenu, na którym to wszystko się trzyma. 
Tylko kolejki nie są przyklejone, bo prze-

Kolejowy 
zawrót głowy
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Relacja z XL sesji Rady Miejskiej w Kętach
XL sesja Rady Miejskiej w Kętach została zwołana na 28 czerwca 
2010 r. o godz. 13.00 w sali sesyjnej Urzędu Gminy Kęty.

Na początku sesji radni przyjęli protokół z poprzedniej sesji i wy-
słuchali informacji Przewodniczącego Rady o działaniach podej-
mowanych w okresie międzysesyjnym.
W tym punkcie Burmistrz Roman Olejarz i Przewodniczący Rady 
Józef Skudlarski wręczyli pisemne podziękowania dla służb mun-
durowych: Komendy Policji w Oświęcimiu, Policji w Kętach, Straży 
Miejskiej w Kętach oraz strażaków ochotników gminy Kęty za ich za-
angażowanie w trakcie i po alarmie przeciwpowodziowym. Jak pod-
kreślono dzięki ich zaangażowaniu udało się na terenie naszej gminy 
podjąć skuteczne wysiłki ograniczające zagrożenie powodziowe.
Przy tej okazji I Zastępca Komendanta Powiatowego Policji pod-
insp. mgr Robert Chowaniec przedstawił oficjalnie nowego Zastęp-
cę Komendanta Komisariatu Policji w Kętach podinsp. Marcina Wi-
śniowskiego.

Następnie radni przyjęli wszystkie uchwały ujęte w porządku sesji. 

1. Uchwała w sprawie zamiany gruntów położonych w Malcu.
Zamiana gruntów ma na celu uregulowanie stanu prawnego nieru-
chomości położonych przy ul. Świętojańskiej w Malcu.
Wynik głosowania : 20 za; 0 przeciw; 0 wstrzymało się od głosu.

2. Uchwała w sprawie zamiany gruntów położonych w Nowej Wsi.
Zamiana zapewni prawidłowy dojazd do „Dworku” w Nowej Wsi.
Wynik głosowania : 19 za; 0 przeciw; 0 wstrzymało się od głosu.

3. Uchwała zmieniająca uchwałę w sprawie przyjęcia darowi-
zny nieruchomości.
4. Uchwała zmieniająca uchwałę w sprawie nabycia mienia.
Zmiana celu darowizny zapewni dysponowanie obiektami służby 
zdrowia w Bielanach i Bulowicach, a także w Kętach bez obciążeń.
Wynik głosowania – uchwała nr 3: 12 za; 0 przeciw; 6 wstrzymało 
się od głosu.
Wynik głosowania – uchwała nr 4: 12 za; 0 przeciw; 7 wstrzymało 
się od głosu.

5. Uchwała w sprawie zatwierdzenia rocznego planu finansowe-
go Gminnego zakładu Opieki Zdrowotnej w Kętach za 2009 r.
Uchwałą zatwierdzono sprawozdanie finansowe GZOZu w Kę-
tach za rok 2009. Pozytywną opinię w sprawie zaopiniowania 
sprawozdania podjęła Rada Społeczna GZOZu.
Wynik głosowania : 13 za; 0 przeciw; 6 wstrzymało się od głosu.

6. Uchwała w sprawie zgody na zaciągnięcie zobowiązań w za-
kresie wydatków bieżących przekraczających rok budżetowy.
Podjęcie uchwały pozwala na podpisanie umów na okres trzyletni, 
co ułatwi właściwą realizację tych usług.
Wynik głosowania : 14 za; 0 przeciw; 4 wstrzymało się od głosu.

7. Uchwała w sprawie zgody na zaciągnięcie zobowiązań w zakre-
sie wydatków majątkowych przekraczających rok budżetowy.
Uchwała daje prawo zaciągnięcia zobowiązania na zadanie 
„Budowa obwodnicy zachodniej Kęt – etap I odcinek południo-
wo zachodni” do wysokości 20 294 tys. zł. Uprawomocnienie się 
pozwoleń na budowę miało miejsce w lutym b.r. Jest to zadanie 
wieloletnie. Lata realizacji 2010 – 2012.

Wynik głosowania : 18 za; 0 przeciw; 2 wstrzymało się od głosu.

8. Uchwała w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego.
Uchwała uprawnia organ wykonawczy gminy do ogłoszenia prze-
targu na kredyt w wysokości 9 mln. zł na porycie deficytu budżeto-
wego. Kredyt tej wysokości był założony już w podjętej przez Radę 
Miejską w grudniu 2009r. uchwale budżetowej na rok 2010.
Wynik głosowania : 15 za; 0 przeciw; 5 wstrzymało się od głosu.

9. Uchwała w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego.
Uchwała umożliwi zaciągnięcie kredytu z linii CEB i EIB w Banku 
Ochrony Środowiska S.A. do kwoty 6 mln zł na zadania „Budowa 
obwodnicy zachodniej Kęt – etap I odcinek południowo zachod-
ni”. Kredyty mają charakter preferencyjny.
Wynik głosowania : 15 za; 0 przeciw; 5 wstrzymało się od głosu.

10. Uchwała w sprawie skargi Posła na Sejm RP Marka Polaka.
Uchwała uznaje skargę za bezzasadną. Pisma o których mowa w 
skardze nie trafiły do Urzędu Gminy.
Wynik głosowania : 13 za; 0 przeciw; 6 wstrzymało się od głosu.

11. Uchwały w sprawie zmian uchwały budżetowej Gminy 
Kęty na rok 2010.
W wyniku przeprowadzonych zmian w budżecie dochody gminy 
wyniosą 81 869 299,14 zł, a wydatki 88 777 074,14 zł. Zmiany wy-
nikają m.in. z faktu pozyskaniem środków ze źródeł zewnętrznych 
oraz wpisaniu do budżetu wydatków niewygasających za rok 2009. 
Zmianie uległa też prognoza kwoty długu w związku z planowanym 
zaciągnięciem kredytu na 6 mln. zł na budowę obwodnicy.
Wynik głosowania : 13 za; 0 przeciw; 4 wstrzymało się od głosu.

W dalszej części zapoznano się z uchwałami stałych Komisji Rady oraz 
sprawozdaniem Burmistrza z działalności w okresie międzysesyjnym.
W końcowej części sesji udzielono odpowiedzi na interpelacje i zapy-
tania radnych.

Radna Maria Karaim w imieniu mieszkańców podziękowała za re-
mont ul. Widok i prosiła o poprawę stanu bezpieczeństwa na drodze 
gdyż są tam mocno zarośnięte pobocza przy których jest skarpa.
Burmistrz Roman Olejarz zapewnił, że możliwe do wykonania 
prace zostaną zrobione w ramach bieżącego utrzymania dróg.

Radna Wiesława Drabek-Polek apelowała o zmianę zagospo-
darowania terenów na os. Królickiego związane z ulokowaniem 
placu zabaw.
Burmistrz Roman Olejarz wyjaśnił, że w tej sprawie są sprzecz-
ne opinie mieszkańców co do proponowanych zmian. Postulował 
wspólne spotkanie ze Spółdzielnią Mieszkaniową.

Radny Zdzisław Jonkisz pytał, czy został sporządzony jakiś ra-
port o stanie wałów na rzece Sole po powodzi.
Kierownik Wydziału Środowiska i Działalności Gospodar-
czej Włodzimierz Bujarek poinformował, że Małopolski Zarząd 
Melioracji i Urządzeń Wodnych – administrator wałów wraz z 
pracownikami Urzędu Gminy dokonali takiego przeglądu. Ra-
port trafił teraz do Urzędu Wojewódzkiego.

Radny Zdzisław Jonkisz zwrócił uwagę, że ciągle ma miejsce niele-
galny wywóz żwiru a najprawdopodobniej w miejscu gdzie nielegal-

nie go wywożono jest urwisty wał.
Burmistrz Roman Olejarz zaapelował do odpowiednich służb o 
monitoring. Kwestię stanu i uszkodzeń linii brzegowej będzie można 
ocenić dopiero po planowanym przeglądzie koryta rzeki.

Radny Zdzisław Jonkisz zaproponował ustawienie znaków zaka-
zu wyrzucania śmieci i koszy na śmieci na ul. Czajki pod lasem.
Burmistrz Roman Olejarz zwrócił uwagę, że wystawienie dodat-
kowych koszy często powoduje, że sąsiedni mieszkańcy wyrzucają 
tam swoje odpady. Zaproponował częstsze prace porządkowe gru-
pą robót inwestycyjnych.

Radny Zdzisław Jonkisz zaapelował o poprawę bezpieczeństwa 
na mostku na ul. Czajki.
Burmistrz Roman Olejarz zapowiedział zbadanie sprawy przez 
wydział jak można czasowo poprawić bezpieczeństwo. Docelowo 
potrzebny jest inwestycja poszerzająca i wydłużająca najazdy.

Radny Zdzisław Jonkisz zwrócił uwagę na brudzenie ulic przez sa-
mochody przy dokonywaniu przyłącza wodno-kanalizacyjnego na ul. 
Zacisze.
Jan Klęczar Prezes Miejskiego Zakładu Wodociągów i Kana-
lizacji Sp. z o.o. w Kętach zapowiedział zbadanie sprawy.

Radni Janusz Kruczała, Ryszard Janeczko i Lesław Kuźma 
poruszyli kwestię usuwania szkód popowodziowych.
Burmistrz Roman Olejarz zapewnił, że szkody popowodziowe 
zostały zinwentaryzowane i będą systematycznie usuwane.

Radny Janusz Kruczała pytał kiedy zostaną zainstalowane pozosta-
łe tabliczki z numerami i nazwami ulic w Bulowicach.
Burmistrz Roman Olejarz wyjaśnił, że nie ma w budżecie zapi-
sanych środków na to zadanie i jest ono realizowane w ramach 
bieżącego utrzymania. Część prac już wykonano w bieżącym 
roku. Prace będą kontynuowane.

Radny Janusz Kruczała interesował się, kiedy zostaną zlikwido-
wane ubytki na ul. Zamkowej i Czanieckiej w Bulowicach.
Kazimierz Brzuska Radny Powiatu w Oświęcimiu poinformował, 
że szkody popowodziowe w powiecie zostały zinwentaryzowane. Ak-
tualnie powiat otrzymał promesę jedynie na 10% potrzebnej kwoty. Nie 
jest jeszcze ustalone co i w jakiej kolejności będzie robione. Zapewnił 
przy okazji, że stan mostu na Sole w Kętach-Podlesiu jest codziennie 
monitorowany i dla zwiększenia jego nośności – co usprawni transport 
publiczny - rozważane jest wprowadzenie komunikacji wahadłowej.

Radny Lesław Kuźma interesował się czy będzie kontynuowa-
nie wykaszanie poboczy przerwane w trakcie powodzi.
Kierownik Wydziału Utrzymania i Rozwoju Infrastruktury 
Piotr Własiński zapewnił, że prace będą kontynuowane. Termin 
pierwszego wykaszania mija 30 czerwca.

Radny Lesław Kuźma apelował o ustawienie progu zwalniają-
cego na ul. Faustyny.
Burmistrz Roman Olejarz wyraził swoje przekonanie, że z uwa-
gi charakter tej drogi takie rozwiązanie nie jest najsłuszniejsze. 
Ruch na tej drodze jest sporadyczny i ma charakter lokalny.

Przewodniczący Józef Skudlarski wniósł o poprawę stanu 
placu zabaw „Bolka i Lolka”.
Burmistrz Roman Olejarz poinformował, że odtworzenie ogród-
ków jordanowskich musi zostać gruntowne zaplanowane i nie jest 

przewidziane w tegorocznym budżecie. Zapewnił jednak, że bie-
żące remonty będą dokonywane. Równocześnie poinformował, 
że w roku bieżącym realizowane będą place zabaw z programu 
„Radosna Szkoła”. Taki plac w przyszłości powstanie też w Kę-
tach Podlesiu i może być alternatywnym miejscem zabaw.

W ramach wolnych wniosków Radny Wiesław Gawęda zgłosił podmycie 
drogi w rejonie przejazdu kolejowego na ul. Wszystkich Świętych oraz 
zaapelował do mediów aby ostrzegły mieszkańców przed nowym spo-
sobem wyłudzenia pieniędzy poprzez fałszywych pracowników MZWiK.
Radny Lesław Kuźma zgłosił swoje zastrzeżenia do sposobu pro-
wadzenia remontu ul. Witkowskiej. Jak wyjaśnił Burmistrz Roman 
Olejarz prowadzone prace to remont a nie budowa nowej drogi. Po-
stulowany przez radnego zakres prac to budowa drogi od podstaw.
Radny Janusz Kruczała zgłosił problem drzewa rosnącego nad rze-
ką koło torów. Sołtys Ryszard Janeczko wyjaśnił, że sprawa została 
już zgłoszona.
Na zakończenie sesji głos zabrał Józef Szafran Komendant Gmin-
ny OSP w Kętach. Podziękował wszystkim za pomoc w działaniach 
przeciwpowodziowych oraz Radzie Miejskiej za sukcesywne przeka-
zywanie funduszy na doposażenie jednostek OSP, a właśnie dzięki 
dobremu wyposażeniu jednostek udało się zminimalizować straty.
Zwrócił uwagę na negatywne działania mieszkańców jakie zauważo-
no w trakcie akcji powodziowej. Dużym problemem są zaniedbane 
przez prywatnych właścicieli rowy melioracyjne i niszczenie przejaz-
dów przez ciężki sprzęt. Wspomniał też o negatywnym nastawieniu 
części mieszkańców do strażaków ochotników, którzy prowadzili ak-
cje przeciwpowodziową poświęcając swój prywatny czas często bio-
rąc urlopy z pracy. Niestety byli oni nieraz obrażani. 

Obszerny protokół z przebiegu sesji zostanie zamieszczony w Biu-
letynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Kęty po przyjęciu go na  
najbliższej sesji. 

UG

BURMISTRZ GMINY KĘTY

działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp-
nia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity- 
Dz. U. z 2004 r. Nr 261, poz. 2603 ze zm.) 

informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Kęty Ry-
nek 7 w dniach od  28.07.2010r. do 19.08.2010r. zostaną 
wywieszone wykazy nieruchomości przeznaczonych:

I. do sprzedaży  w trybie bezprzetargowym na rzecz głów-
nego najemcy:
      - lokalu mieszkalnego położonego w Kętach na os. Sikor-
skiego 2/21 wraz z udziałem w gruncie,
      - lokalu mieszkalnego położonego w Kętach na os. Sikor-
skiego 2/41 wraz z udziałem w gruncie.

II. do oddania w  użytkowanie wieczyste w drodze bezprze-
targowej działki nr 4783 położonej w Kętach zabudowanej 
budynkiem remizy na rzecz OSP  Kęty.

1 x a/a
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Relacja z XL sesji Rady Miejskiej w Kętach
XL sesja Rady Miejskiej w Kętach została zwołana na 28 czerwca 
2010 r. o godz. 13.00 w sali sesyjnej Urzędu Gminy Kęty.

Na początku sesji radni przyjęli protokół z poprzedniej sesji i wy-
słuchali informacji Przewodniczącego Rady o działaniach podej-
mowanych w okresie międzysesyjnym.
W tym punkcie Burmistrz Roman Olejarz i Przewodniczący Rady 
Józef Skudlarski wręczyli pisemne podziękowania dla służb mun-
durowych: Komendy Policji w Oświęcimiu, Policji w Kętach, Straży 
Miejskiej w Kętach oraz strażaków ochotników gminy Kęty za ich za-
angażowanie w trakcie i po alarmie przeciwpowodziowym. Jak pod-
kreślono dzięki ich zaangażowaniu udało się na terenie naszej gminy 
podjąć skuteczne wysiłki ograniczające zagrożenie powodziowe.
Przy tej okazji I Zastępca Komendanta Powiatowego Policji pod-
insp. mgr Robert Chowaniec przedstawił oficjalnie nowego Zastęp-
cę Komendanta Komisariatu Policji w Kętach podinsp. Marcina Wi-
śniowskiego.

Następnie radni przyjęli wszystkie uchwały ujęte w porządku sesji. 

1. Uchwała w sprawie zamiany gruntów położonych w Malcu.
Zamiana gruntów ma na celu uregulowanie stanu prawnego nieru-
chomości położonych przy ul. Świętojańskiej w Malcu.
Wynik głosowania : 20 za; 0 przeciw; 0 wstrzymało się od głosu.

2. Uchwała w sprawie zamiany gruntów położonych w Nowej Wsi.
Zamiana zapewni prawidłowy dojazd do „Dworku” w Nowej Wsi.
Wynik głosowania : 19 za; 0 przeciw; 0 wstrzymało się od głosu.

3. Uchwała zmieniająca uchwałę w sprawie przyjęcia darowi-
zny nieruchomości.
4. Uchwała zmieniająca uchwałę w sprawie nabycia mienia.
Zmiana celu darowizny zapewni dysponowanie obiektami służby 
zdrowia w Bielanach i Bulowicach, a także w Kętach bez obciążeń.
Wynik głosowania – uchwała nr 3: 12 za; 0 przeciw; 6 wstrzymało 
się od głosu.
Wynik głosowania – uchwała nr 4: 12 za; 0 przeciw; 7 wstrzymało 
się od głosu.

5. Uchwała w sprawie zatwierdzenia rocznego planu finansowe-
go Gminnego zakładu Opieki Zdrowotnej w Kętach za 2009 r.
Uchwałą zatwierdzono sprawozdanie finansowe GZOZu w Kę-
tach za rok 2009. Pozytywną opinię w sprawie zaopiniowania 
sprawozdania podjęła Rada Społeczna GZOZu.
Wynik głosowania : 13 za; 0 przeciw; 6 wstrzymało się od głosu.

6. Uchwała w sprawie zgody na zaciągnięcie zobowiązań w za-
kresie wydatków bieżących przekraczających rok budżetowy.
Podjęcie uchwały pozwala na podpisanie umów na okres trzyletni, 
co ułatwi właściwą realizację tych usług.
Wynik głosowania : 14 za; 0 przeciw; 4 wstrzymało się od głosu.

7. Uchwała w sprawie zgody na zaciągnięcie zobowiązań w zakre-
sie wydatków majątkowych przekraczających rok budżetowy.
Uchwała daje prawo zaciągnięcia zobowiązania na zadanie 
„Budowa obwodnicy zachodniej Kęt – etap I odcinek południo-
wo zachodni” do wysokości 20 294 tys. zł. Uprawomocnienie się 
pozwoleń na budowę miało miejsce w lutym b.r. Jest to zadanie 
wieloletnie. Lata realizacji 2010 – 2012.

Wynik głosowania : 18 za; 0 przeciw; 2 wstrzymało się od głosu.

8. Uchwała w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego.
Uchwała uprawnia organ wykonawczy gminy do ogłoszenia prze-
targu na kredyt w wysokości 9 mln. zł na porycie deficytu budżeto-
wego. Kredyt tej wysokości był założony już w podjętej przez Radę 
Miejską w grudniu 2009r. uchwale budżetowej na rok 2010.
Wynik głosowania : 15 za; 0 przeciw; 5 wstrzymało się od głosu.

9. Uchwała w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego.
Uchwała umożliwi zaciągnięcie kredytu z linii CEB i EIB w Banku 
Ochrony Środowiska S.A. do kwoty 6 mln zł na zadania „Budowa 
obwodnicy zachodniej Kęt – etap I odcinek południowo zachod-
ni”. Kredyty mają charakter preferencyjny.
Wynik głosowania : 15 za; 0 przeciw; 5 wstrzymało się od głosu.

10. Uchwała w sprawie skargi Posła na Sejm RP Marka Polaka.
Uchwała uznaje skargę za bezzasadną. Pisma o których mowa w 
skardze nie trafiły do Urzędu Gminy.
Wynik głosowania : 13 za; 0 przeciw; 6 wstrzymało się od głosu.

11. Uchwały w sprawie zmian uchwały budżetowej Gminy 
Kęty na rok 2010.
W wyniku przeprowadzonych zmian w budżecie dochody gminy 
wyniosą 81 869 299,14 zł, a wydatki 88 777 074,14 zł. Zmiany wy-
nikają m.in. z faktu pozyskaniem środków ze źródeł zewnętrznych 
oraz wpisaniu do budżetu wydatków niewygasających za rok 2009. 
Zmianie uległa też prognoza kwoty długu w związku z planowanym 
zaciągnięciem kredytu na 6 mln. zł na budowę obwodnicy.
Wynik głosowania : 13 za; 0 przeciw; 4 wstrzymało się od głosu.

W dalszej części zapoznano się z uchwałami stałych Komisji Rady oraz 
sprawozdaniem Burmistrza z działalności w okresie międzysesyjnym.
W końcowej części sesji udzielono odpowiedzi na interpelacje i zapy-
tania radnych.

Radna Maria Karaim w imieniu mieszkańców podziękowała za re-
mont ul. Widok i prosiła o poprawę stanu bezpieczeństwa na drodze 
gdyż są tam mocno zarośnięte pobocza przy których jest skarpa.
Burmistrz Roman Olejarz zapewnił, że możliwe do wykonania 
prace zostaną zrobione w ramach bieżącego utrzymania dróg.

Radna Wiesława Drabek-Polek apelowała o zmianę zagospo-
darowania terenów na os. Królickiego związane z ulokowaniem 
placu zabaw.
Burmistrz Roman Olejarz wyjaśnił, że w tej sprawie są sprzecz-
ne opinie mieszkańców co do proponowanych zmian. Postulował 
wspólne spotkanie ze Spółdzielnią Mieszkaniową.

Radny Zdzisław Jonkisz pytał, czy został sporządzony jakiś ra-
port o stanie wałów na rzece Sole po powodzi.
Kierownik Wydziału Środowiska i Działalności Gospodar-
czej Włodzimierz Bujarek poinformował, że Małopolski Zarząd 
Melioracji i Urządzeń Wodnych – administrator wałów wraz z 
pracownikami Urzędu Gminy dokonali takiego przeglądu. Ra-
port trafił teraz do Urzędu Wojewódzkiego.

Radny Zdzisław Jonkisz zwrócił uwagę, że ciągle ma miejsce niele-
galny wywóz żwiru a najprawdopodobniej w miejscu gdzie nielegal-

nie go wywożono jest urwisty wał.
Burmistrz Roman Olejarz zaapelował do odpowiednich służb o 
monitoring. Kwestię stanu i uszkodzeń linii brzegowej będzie można 
ocenić dopiero po planowanym przeglądzie koryta rzeki.

Radny Zdzisław Jonkisz zaproponował ustawienie znaków zaka-
zu wyrzucania śmieci i koszy na śmieci na ul. Czajki pod lasem.
Burmistrz Roman Olejarz zwrócił uwagę, że wystawienie dodat-
kowych koszy często powoduje, że sąsiedni mieszkańcy wyrzucają 
tam swoje odpady. Zaproponował częstsze prace porządkowe gru-
pą robót inwestycyjnych.

Radny Zdzisław Jonkisz zaapelował o poprawę bezpieczeństwa 
na mostku na ul. Czajki.
Burmistrz Roman Olejarz zapowiedział zbadanie sprawy przez 
wydział jak można czasowo poprawić bezpieczeństwo. Docelowo 
potrzebny jest inwestycja poszerzająca i wydłużająca najazdy.

Radny Zdzisław Jonkisz zwrócił uwagę na brudzenie ulic przez sa-
mochody przy dokonywaniu przyłącza wodno-kanalizacyjnego na ul. 
Zacisze.
Jan Klęczar Prezes Miejskiego Zakładu Wodociągów i Kana-
lizacji Sp. z o.o. w Kętach zapowiedział zbadanie sprawy.

Radni Janusz Kruczała, Ryszard Janeczko i Lesław Kuźma 
poruszyli kwestię usuwania szkód popowodziowych.
Burmistrz Roman Olejarz zapewnił, że szkody popowodziowe 
zostały zinwentaryzowane i będą systematycznie usuwane.

Radny Janusz Kruczała pytał kiedy zostaną zainstalowane pozosta-
łe tabliczki z numerami i nazwami ulic w Bulowicach.
Burmistrz Roman Olejarz wyjaśnił, że nie ma w budżecie zapi-
sanych środków na to zadanie i jest ono realizowane w ramach 
bieżącego utrzymania. Część prac już wykonano w bieżącym 
roku. Prace będą kontynuowane.

Radny Janusz Kruczała interesował się, kiedy zostaną zlikwido-
wane ubytki na ul. Zamkowej i Czanieckiej w Bulowicach.
Kazimierz Brzuska Radny Powiatu w Oświęcimiu poinformował, 
że szkody popowodziowe w powiecie zostały zinwentaryzowane. Ak-
tualnie powiat otrzymał promesę jedynie na 10% potrzebnej kwoty. Nie 
jest jeszcze ustalone co i w jakiej kolejności będzie robione. Zapewnił 
przy okazji, że stan mostu na Sole w Kętach-Podlesiu jest codziennie 
monitorowany i dla zwiększenia jego nośności – co usprawni transport 
publiczny - rozważane jest wprowadzenie komunikacji wahadłowej.

Radny Lesław Kuźma interesował się czy będzie kontynuowa-
nie wykaszanie poboczy przerwane w trakcie powodzi.
Kierownik Wydziału Utrzymania i Rozwoju Infrastruktury 
Piotr Własiński zapewnił, że prace będą kontynuowane. Termin 
pierwszego wykaszania mija 30 czerwca.

Radny Lesław Kuźma apelował o ustawienie progu zwalniają-
cego na ul. Faustyny.
Burmistrz Roman Olejarz wyraził swoje przekonanie, że z uwa-
gi charakter tej drogi takie rozwiązanie nie jest najsłuszniejsze. 
Ruch na tej drodze jest sporadyczny i ma charakter lokalny.

Przewodniczący Józef Skudlarski wniósł o poprawę stanu 
placu zabaw „Bolka i Lolka”.
Burmistrz Roman Olejarz poinformował, że odtworzenie ogród-
ków jordanowskich musi zostać gruntowne zaplanowane i nie jest 

przewidziane w tegorocznym budżecie. Zapewnił jednak, że bie-
żące remonty będą dokonywane. Równocześnie poinformował, 
że w roku bieżącym realizowane będą place zabaw z programu 
„Radosna Szkoła”. Taki plac w przyszłości powstanie też w Kę-
tach Podlesiu i może być alternatywnym miejscem zabaw.

W ramach wolnych wniosków Radny Wiesław Gawęda zgłosił podmycie 
drogi w rejonie przejazdu kolejowego na ul. Wszystkich Świętych oraz 
zaapelował do mediów aby ostrzegły mieszkańców przed nowym spo-
sobem wyłudzenia pieniędzy poprzez fałszywych pracowników MZWiK.
Radny Lesław Kuźma zgłosił swoje zastrzeżenia do sposobu pro-
wadzenia remontu ul. Witkowskiej. Jak wyjaśnił Burmistrz Roman 
Olejarz prowadzone prace to remont a nie budowa nowej drogi. Po-
stulowany przez radnego zakres prac to budowa drogi od podstaw.
Radny Janusz Kruczała zgłosił problem drzewa rosnącego nad rze-
ką koło torów. Sołtys Ryszard Janeczko wyjaśnił, że sprawa została 
już zgłoszona.
Na zakończenie sesji głos zabrał Józef Szafran Komendant Gmin-
ny OSP w Kętach. Podziękował wszystkim za pomoc w działaniach 
przeciwpowodziowych oraz Radzie Miejskiej za sukcesywne przeka-
zywanie funduszy na doposażenie jednostek OSP, a właśnie dzięki 
dobremu wyposażeniu jednostek udało się zminimalizować straty.
Zwrócił uwagę na negatywne działania mieszkańców jakie zauważo-
no w trakcie akcji powodziowej. Dużym problemem są zaniedbane 
przez prywatnych właścicieli rowy melioracyjne i niszczenie przejaz-
dów przez ciężki sprzęt. Wspomniał też o negatywnym nastawieniu 
części mieszkańców do strażaków ochotników, którzy prowadzili ak-
cje przeciwpowodziową poświęcając swój prywatny czas często bio-
rąc urlopy z pracy. Niestety byli oni nieraz obrażani. 

Obszerny protokół z przebiegu sesji zostanie zamieszczony w Biu-
letynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Kęty po przyjęciu go na  
najbliższej sesji. 

UG

BURMISTRZ GMINY KĘTY

działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp-
nia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity- 
Dz. U. z 2004 r. Nr 261, poz. 2603 ze zm.) 

informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Kęty Ry-
nek 7 w dniach od  28.07.2010r. do 19.08.2010r. zostaną 
wywieszone wykazy nieruchomości przeznaczonych:

I. do sprzedaży  w trybie bezprzetargowym na rzecz głów-
nego najemcy:
      - lokalu mieszkalnego położonego w Kętach na os. Sikor-
skiego 2/21 wraz z udziałem w gruncie,
      - lokalu mieszkalnego położonego w Kętach na os. Sikor-
skiego 2/41 wraz z udziałem w gruncie.

II. do oddania w  użytkowanie wieczyste w drodze bezprze-
targowej działki nr 4783 położonej w Kętach zabudowanej 
budynkiem remizy na rzecz OSP  Kęty.

1 x a/a
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Urząd Gminy w Kętach informuje, że 17 
czerwca br. Zarząd Narodowego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej podpisał z sześcioma bankami 
umowy, uruchamiające program dopłat do 
kredytów bankowych na zakup i montaż 
kolektorów słonecznych.

Zasady udzielania kredytów ze środków 
banków z dotacją NFOŚiGW na częściową 
spłatę kredytów na kolektory słoneczne

Beneficjenci/Kredytobiorcy:
- osoby fizyczne posiadające prawo do 
dysponowania jednorodzinnym lub wie-
lorodzinnym budynkiem mieszkalnym, 
któremu służyć mają zakupione kolektory 
słoneczne lub
- wspólnoty mieszkaniowe instalujące 
kolektory słoneczne na własnych budyn-
kach wielolokalowych (wielorodzinnych), 
z wyłączeniem odbiorców ciepła z miej-
skiej sieci cieplnej do podgrzewania cie-
płej wody użytkowej lub zasilania central-
nego ogrzewania.

Przedmiot kredytowania:
- zakup i montaż kolektorów słonecznych 
do ogrzewania wody użytkowej w budyn-
kach, przeznaczonych lub wykorzystywa-
nych na cele mieszkaniowe.

Dotacja wynosi 45% kapitału kredytu 
bankowego wykorzystanego na sfi-
nansowanie kosztów kwalifikowanych 
przedsięwzięcia.

Postępowanie przy udzielaniu dotacji 
NFOŚiGW na częściowe spłaty kapitału 
kredytu bankowego

1. Wnioski o dotację NFOŚiGW wraz z 
wnioskami o kredyt rozpatrywane są, 
przez Bank, który ma zawartą z NFO-
ŚiGW umowę o współpracy.  Formularze 
wniosków udostępnia Bank.
2. Po podpisaniu umowy kredytu i zre-
alizowaniu przedsięwzięcia, Kredyto-
biorca występuje do Banku o wypłace-
nie dotacji poprzez złożenie protokołu 
ostatecznego odbioru przedsięwzięcia 
oraz innych dokumentów określonych w 
umowie kredytu.

3. Spłata części kapitału kredytu nastę-
puje poprzez przekazanie dotacji przez 
NFOŚiGW na podstawie wystąpienia 
Banku potwierdzającego zrealizowanie 
przedsięwzięcia.

Lista banków, które przystąpiły do 
programu:

Bank Ochrony Środowiska S.A.
Bank Polskiej Spółdzielczości S.A.
Gospodarczy Bank Wielkopolski S.A.
Krakowski Bank Spółdzielczy
Mazowiecki Bank Regionalny S.A.
Warszawski Bank Spółdzielczy.

Szczegółowe informacje odnośnie Bene-
ficjentów oraz warunków dofinansowania 
zawarte są na stronie 

www.nfosigw.gov.pl
Dodatkowych informacji o zasadach, wa-
runkach i procedurze ubiegania się o dota-
cje na częściowe spłaty kapitału kredytów 
bankowych udziela Zespół ds. Banków 

tel. (22) 45 90 964
fax (22) 45 90 776

na sprzedaż nieruchomości stanowią-
cej własność Gminy Kęty obejmującej 
działki nr: 4499/4 i 4500/2 o powierzchni 
łącznej 1931 m2, zabudowanej budyn-
kiem mieszkalno-użytkowym przy ul. 
Kościuszki nr 1 w Kętach. Dla nierucho-
mości założona jest księga wieczysta nr 
6681 prowadzona przez Sąd Rejonowy 
w Oświęcimiu Zamiejscowy VI Wydział 
Ksiąg Wieczystych w Kętach. Nierucho-
mość jest wolna od obciążeń i praw osób 
trzecich.
Zgodnie z ustaleniami obowiązującego 
miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzen-nego Gminy Kęty uchwalonego 
uchwałą Nr XXX/243/2005 Rady Miejskiej w 
Kętach z dnia 29 czerwca 2005 r. (Dz. Urz. 
Woj. Małopolskiego Nr 472, poz. 3508) z 
uwzględnieniem zmian zawartych w uchwa-
le Nr XXXVII/339/2010 Rady Miejskiej w 
Kętach z dnia 26.02.2010 r. (Dz. Urz. Woj. 
Małopolskiego Nr 146, poz. 894) w/w nieru-
chomość położona jest w terenach zabudo-
wy wielorodzinnej i usługowej w jednostce 
A6 MWU,  w strefie ścisłej ochrony konser-
watorskiej. Budynek wpisany jest do ewiden-
cji obiektów zabytkowych w gminie Kęty.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 
2.500.000,00 zł (słownie: dwa miliony pięć-
set  tysięcy złotych).
1. Przetarg odbędzie się w dniu 4 paździer-
nika 2010 r. o godz. 1200  w Sali Narad (I 
piętro) Urzędu Gminy Kęty  Rynek 7.
2. W przetargu mogą brać udział osoby fizycz-
ne lub prawne, które wpłacą wadium w wyso-
kości 250.000,00 zł (dwieście pięćdziesiąt ty-
sięcy złotych). Wadium może być wniesione 
tylko w formie wpłaty pieniężnej przelewem 
na konto Nr 89 1240 4748 1111 0000 4878 
7949 w Pekao  S.A. O/Kęty w takim terminie, 
aby najpóźniej w dniu 30 września 2010r. 
wymagana kwota znajdowała się na koncie 
Urzędu Gminy Kęty.  Dowód terminowego 
wniesienia wadium należy przedłożyć komisji 
przetargowej przed otwarciem przetargu.
3. Wadium zwrócone zostanie  w terminie do 
3 dni od daty przetargu, a wpłacone przez 
uczestnika, który przetarg wygrał zalicza się 
na poczet ceny nabycia nieruchomości. Wa-
dium ulega przepadkowi w razie uchylenia się 
uczestnika, który przetarg wygrał od zawarcia 
umowy kupna-sprzedaży nieruchomości.
4. Wylicytowaną cenę nabycia nieruchomo-
ści należy uiścić w całości przed zawarciem 

notarialnej umowy kupna-sprzedaży.
5. Koszty umowy notarialnej i wpisów do 
ksiąg wieczystych oraz ewentualnego od-
tworzenia granic nieruchomości ponosi na-
bywca.
6. Szczegółowych informacji na temat nie-
ruchomości (przedmiotu sprzedaży) udzie-
la Kierownik Wydziału Zagospodarowania 
Przestrzennego i Gospodarki Nieruchomo-
ściami Urzędu Gminy Kęty, pok.30, telefon 
033 844-76-00 wew.131, w godzinach pracy 
Urzędu.
Nieruchomość można oglądać w dni robo-
cze (od poniedziałku do piątku) w godzinach 
od  800 do 1400 po uprzednim uzgodnieniu 
terminu pod wskazanym wyżej adresem.
7. Burmistrz Gminy Kęty może odwołać 
ogłoszony przetarg z ważnej przyczyny. 
Ogłoszenie o przetargu wywiesza się na 
tablicy ogłoszeń na okres 68 dni tj. od dnia 
28.07.2010r. do dnia 4.10.2010r. Ogłoszenie 
zamieszcza się dodatkowo w miesięczniku 
„Kęczanin”, w dziennikach: „Rzeczpospolita” 
i „Gazeta Krakowska” oraz na stronie inter-
netowej Urzędu Gminy.

Kęty, dnia 12.07.2010r.

PROGRAM DOPŁAT DO KOLEKTORÓW SŁONECZNYCH

O G Ł O S Z E N I E
Burmistrz Gminy Kęty

ogłasza III- ci przetarg ustny nieograniczony
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W niedzielę, 11 lipca br. społecz-
ność Malca świętowała 60-lecie 

swojego klubu sportowego. Uroczysto-
ści stanowiły okazję do podsumowania  
wydarzeń sportowych i sukcesów w 
działalności LKS- u  „ZGODA” Malec. 
Najważniejszym jednak ich punktem 
było oficjalne oddanie po rozbudowie i 
remoncie bazy sportowo-rekreacyjnej. 
Jak ważny był to jubileusz i towarzy-
sząca mu  impreza świadczy długa  li-
sta gości, którzy reprezentowali władze 
gminy, starostwa i województwa. Przy-
jechali też goście z zaprzyjaźnionej sło-
wackiej Turzovki. 

Rozbudowa i modernizacja obiektu 
była możliwa dzięki wsparciu z fundu-
szu Unii Europejskiej, w ramach działa-
nia „Odnowa i rozwój wsi” w wysokości 
305 487 zł. Część kosztów pokrył Urząd 
Gminy Kęty. Pozyskane środki pozwo-
liły na wybudowanie nowoczesnej , 
odgrodzonej od boiska trybuny na 248 
miejsc siedzących, wykonanie oświetle-
nia boiska treningowego, zamontowa-
nie piłkochwytów pomiędzy boiskami: 
głównym i treningowym. Zamontowa-

no dwie wiaty 
dla zawodników 

rezerwowych. 
Uporządkowano 
też teren wokół 
obiektu- powstał 

wybrukowany 
chodnik , wyas-
faltowano drogę 
dojazdową oraz 
plac manewro-
wy. Dokończo-
no ogrodzenie 
od Potoku Ma-
leckiego. Więk-
szość  tych ostat-
nich prac zostało 
wykonane dzięki 
bezinteresownej 

pomocy Firmy 
ELEKTROMIT 

z Malca oraz 
działaczy, sym-
patyków i za-
wodników klu-
bu.

tak

Uroczystość oddania nowej bazy sportowej połączono z Międzynarodowym Turniejem Piłki Nożnej 
Seniorów. Wzięli w niej udział oprócz reprezentantów Malca, sportowcy z Turzovki. Sześćdziesięcio-
osobowa grupa ze Słowacji gościła w Malcu w dniach 10-11 lipca. Wizyta ta odbyła się w ramach reali-
zacji projektu pt. „Aktywność Ruchowa Receptą Na Zdrowie- Sport Bez Granic” – w ramach działania 
Mikroprojekty. Projekt jest dofinansowywany  ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regional-
nego Program Współpracy Transgranicznej  Rzeczpospolita Polska- Republika Słowacka 2007-2013. 
Jest on oddolną inicjatywą działaczy klubów i dotyczy uczestnictwa   sportowców i zaproszonych gości 
z Turzovki w wydarzeniach organizowanych przez LKS „ ZGODA” Malec.

Pierwszy dzień wizyty, zgodnie z założeniami projektu, upłynął na wycieczce integracyjnej na 
górę Żar, przeglądzie obiektów sportowo- rekreacyjnych w Kętach i spotkaniu  w Parku Wiejskim 
w Malcu. Dzień drugi to udział w Międzynarodowym Turnieju Piłki Nożnej Seniorów , a przy 
okazji w oficjalnym oddaniu do użytkowania  nowych obiektów sportowych. 

Turniej rozegrały drużyny: FK Tatran Turzovka, LKS Zgoda Malec, LKS Brzezina Osiek. Zwycięzcą, 
z kompletem punktów, została drużyna z Osieka. Drugie miejsce z trzema punktami przypadło gospoda-
rzom. Najlepszym zawodnikiem turnieju został Michal Kalgo ( FK Tatran Turzovka), najlepszym bram-
karzem Dawid Gibas ( LKS Zgoda Malec), najlepszym strzelcem Maciej Brdęk ( LKS Brzezina Osiek). 
Finałem imprezy sportowej był mecz oldboyów z Turzovki  i Malca. Tym razem wygrali goście.

Uzupełnieniem oficjalnych uroczystości i sportowej rywalizacji były występy artystyczne przy-
gotowane przez dzieci z Niepublicznego Przedszkola „ Pod Dębami”  i Zespół Śpiewaczy Koła 
Gospodyń Wiejskich z Malca. Do wieczora goście i mieszkańcy bawili się na festynie kończącym 
uroczystości LKS „ZGODA” Malec. 

Sportowe święto w Malcu
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Przełom czerwca i lipca to moment 
pełnego emocji oczekiwania przez 

absolwentów szkół średnich  na wyniki 
egzaminu dojrzałości. Tym bardziej ner-
wowego, że w tym roku po dwudziestu 
sześciu latach powróciła jako  matural-
ny przedmiot obowiązkowy matematyka 
.Wprawdzie ostateczne podsumowanie 
matur nastąpi 15 września, po  sierpnio-
wych egzaminach poprawkowych, ale już 
teraz można pokusić się o próbę porów-
nania jak wypadły one w tym roku w na-
szym mieście.  

Tradycyjnie już lide-
rem jest PZ nr 11 im. S. 
Wyspiańskiego. Tutaj 
maturę, podobnie jak w 
ubiegłym roku ,zdało 
100 procent uczniów. To 
również wielki sukces 
w skali powiatu- jedy-
ny taki wynik i woje-
wództwa. Do egzaminu 
przystąpiło 118-tu tego-
rocznych absolwentów 
i 26-ciu z poprzednich 
roczników podwyższa-
jących wynik z matur 
rozszerzonych . Średnia 
wyników z obowiąz-
kowych egzaminów, 
to 72 procent z języka 
polskiego i 80 procent z 
matematyki. Języki obce- angielski i nie-
miecki,  zostały zdane średnio na ponad 
80 procent punktów. Spośród zdających, 
sporo osób osiągnęło punktację przewyż-
szającą 95 procent. Również egzaminy 
rozszerzone z najpopularniejszych, wy-
branych przedmiotów, wymaganych przy 
rekrutacji na wyższe uczelnie zostały zali-

czone średnio na 60 do 62 procent. Wśród 
abiturientów byli też olimpijczycy, którzy 
w momencie przystępowa-
nia do matury mieli już in-
deks na studia w kieszeni.  
Dyrektor szkoły Tomasz 
Bąk z dumą podkreśla, że 
tak dobre rezultaty to efekt 
współpracy wymagających 
nauczycieli i nie bojących 
się podejmowania wyzwań 
uczniów, za co wszystkim 

serdecznie dziękuje.
PZ nr 9 im M. Dąbrowskiej też ma po-

wody do zadowolenia. Rezultat matur 
jest lepszy niż w poprzednich latach i 
przewyższa średnią krajową i wojewódz-
ką. Do matury przystąpiło w sumie 176 
osób. Wśród zdających byli też słuchacze 
dwuletniego liceum uzupełniającego dla 

dorosłych. Spo-
śród całego gro-
na  92,3 procent 
zaliczyło maturę 
z wynikiem po-
zytywnym. Z lę-
kiem oczekiwaną 
matematykę zda-
ło 97,2 procent. 
Podobnie wypadł 
język polski. Ma-
turę z języka nie-
mieckiego zdali 
wszyscy, z języ-
ka angielskiego 
trzem osobom 
się to nie udało . 
Mimo, że średnia 

wyników nie jest jeszcze ostatecznie pod-
liczona- w sierpniu 10 osób będzie jeszcze 

poprawiać egzamin maturalny-wiadomo, 
że jest ona wyższa niż średnia ogólno-
polska. Dyrektor placówki Andrzej Sza-
frański podkreśla, że tegoroczny wynik 
zdawalności zaniżyły osoby, które mimo 
wcześniejszych deklaracji nie stawiły się 
na egzaminie poprawiającym rezultaty z 
ubiegłych lat, a ich prace uznano jako nie-
zaliczone. 

Analizując efekty najważniejszego eg-
zaminu w życiu w PZ nr 10 im. M. Koper-
nika , trzeba, co podkreśla wicedyrektor 
Aleksandra Węglarz, rozdzielić poszcze-
gólne rodzaje szkół. I tak w  czteroletnim 
technikum do matur przystąpiło 88 osób, 
a zdało ją 79,50 procent. W liceum profi-
lowanym spośród 51 osób zdało 70,6 pro-
cent. W trzyletnim technikum uzupełnia-
jącym dla dorosłych( zdawały trzy osoby) 
nikt nie zaliczył egzaminu. Maturzystom 
z „ Kopernika” najwięcej kłopotów przy-
sporzyła matematyka. Do egzaminów 
poprawkowych w sierpniu zgłosiło się 18 
tegorocznych absolwentów. 

tak

REKLAMA

Podsumowanie po maturach – sukces „Wyspiana”
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W sobotę 17 lipca troje skoczków Tempa 
wystąpiło w Wakacyjnym  Mityngu 

Lekkoatletycznym w Sosnowcu. Najważ-
niejszym wydarzeniem 
zawodów było ustanowie-
nie nowego rekordu Pol-
ski juniorów młodszych 
przez Krzysztofa Brzo-
zowskiego najlepszym 
tegorocznym wynikiem 
na świecie -  22.00. Naj-
lepszy polski skoczek w 
dal – Marcin Starzak oraz 
czołowe skoczkinie – Te-
resa Dobija i Małgorzata 
Reszka walczyli niestety 
bez powodzenia o uzy-
skanie minimów kwalifi-
kacyjnych do Mistrzostw 
Europy, jakie za kilka dni 
odbędą się w Barcelonie.

W tym doborowym towarzystwie świet-
nie zaprezentowali się skoczkowie trene-
ra Łyska z kęckiego Tempa. Największą 
zagadką była aktualna forma Gabrysi Za-
wadzkiej, która wróciła z obozu w Spa-
le gdzie przygotowywała się do startu w 
Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży 
w Zielonej Górze w dniach 23 – 25 lipca. 

W tych mistrzostwach Gabrysia wystąpi 
w dwóch konkurencjach – w skoku w dal i 
w trójskoku. Najlepsza aktualnie kęcka lek-
koatletka szybko rozwiała wszelkie obawy 

skacząc w dal na odległość  5.51. W trójskoku 
było jeszcze lepiej , gdyż utalentowana junior-
ka poprawiła swój rekord życiowy o 30 cm i 

uzyskała rezultat 11.62. 
Wyniki te pozwalają 
wiązać spore nadzieje 
na dobry występ na Mi-
strzostwach Polski.

Nowy rekord ży-
ciowy ustanowił rów-
nież  w skoku w dal 
Grzegorz Matkowski 
uzyskując wynik  6.60. 
Grzegorz końcem 
sierpnia wystartuje w 

trójskoku w Młodzieżowych Mistrzo-
stwach Polski w Krakowie.

Dalsze postępy poczyniła 15 letnia uta-
lentowana skoczkini  wzwyż  Justyna Ko-
nior, która od niedawna trenuje w Tempie. 
W Sosnowcu ustanowiła nowy rekord ży-
ciowy  155 cm  i już tylko 5 cm brakuje 
do minimum uprawniającego do startu w 
Mistrzostwach Polski Mlodzikow.

Nagrodę organizatorów  dla najlepszej 
juniorki młodszej w zawodach otrzyma-
ła Nina Nycz, która zwyciężyła w biegu 
100m ppł z wynikiem 14.37. Nina Nycz 
to była zawodniczka Tempa a obecnie  
Wawelu Kraków.

UDANY  SPRAWDZIAN  SKOCZKÓW  TEMPA

Już 4 sierpnia przez gminę Kęty prze-
jadą kolarze, biorący udział w 67. 

Tour de Pologne. Trasa czwartego etapu 
wyścigu z Tychów do Cieszyna mierzy 
178 kilometrów. Przebiega między inny-
mi drogą wojewódzką nr 948, a więc z 
Oświęcimia przez Łęki, Bielany, Nową 
Wieś i Kęty, a dalej Porąbkę i Między-
brodzie Bialskie aż do Żywca. 

Portal Info Kęty objął patronat medialny 
nad III, IV i V etapem wyścigu. Jako part-
ner regionalny Tour de Pologne, będzie-
my Państwu dostarczać najświeższych 
informacji z trasy, dotyczących nie tylko 
przebiegu wyścigu, ale także utrudnień w 
ruchu. Na stronie Info Kęty będzie rów-
nież można znaleźć wiele ciekawostek i 
atrakcyjnych konkursów, dotyczących  
67.Tour de Pologne.

car

Tour de Pologne w Kętach
REKLAMA

OGŁOSZENIE

luksusowe malowanie wnętrz i elewacji
gładzie, sztukateria, stiuki

ocieplanie budynków• 

adaptacje poddaszy• 

sufity podwieszane• 

podłogi panelowe• 

układanie płytek• 

kom. 603-071-269
tel.: 033 845 02 71
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11 ekip i ponad 80 kajaków wzięło 
udział w 44 Ogólnopolskim Spływie 
Kajakowym „Trzech Zapór”, któ-
ry odbył się w dniach od 25 do 27 
czerwca. 

Kajakarze pokonali trzy zapory aby na 
koniec, rwącym nurtem Soły, dopłynąć 
przez Kęty do Oświęcimia. W imprezie, 
organizowanej rok rocznie przez Ognisko 
TKKF Motor Andrychów oraz MOSiR 
Oświęcim, wzięli również udział człon-
kowie Koła Kajakowego Kęty.

Spływ składał się z trzech etapów. 26 
czerwca uczestnicy sprawdzali swoje siły 
na jeziorach Żywieckim i Międzybrodz-
kim. Tam też rozgrywane były konkuren-
cje kajakowe: wyścig i ORP, czyli odci-
nek regularnego przepływu. Wieczorem, 
podczas pikniku w Porąbce czekał na 
nich natomiast etap drugi, czyli konku-
rencje sprawnościowe – rzut woreczkiem 

do celu, skok w dal z miejsca, rzut piłką 
lekarską oraz strzelanie z wiatrówki. Wy-
niki każdej z ekip, biorących udział w 
czteroboju były sumowane i wliczane do 
ostatecznej klasyfikacji punktowej.

Realizując ostatni punkt programu 26 
czerwca kajakarze pokonali Sołą odcinek 
z Porąbki do Oświęcimia. Spacerujący nad 
rzeką kęczanie około godziny 11. mogli 
podziwiać płynące rzeką, kolorowe kajaki. 

Na mecie spływu, w Oświęcimiu odbyło 
się uroczyste rozdanie pucharów, nagród i 
dyplomów. Poza medalami i upominkami 
za konkurencje sprawnościowe, uhonoro-
wano również najmłodszego i najstarsze-
go uczestnika spływu.

W rywalizacji zwyciężył Klub Kajako-
wy Polska Południowa Ruda Śląska. Kęc-
cy kajakarze zajęli 6 miejsce.

Klasyfikacja końcowa
1. Klub Kajakowy Polska Południowa 

Ruda Śląska
2. Klub Kajakowy Korek Warka
3. OTK Opole
4. KKW 29 Kraków
5. Zbierańcy Tychy
6. Koło Kajakowe Kęty 
7. TKKF Motor Andrychów (gospodarz 

imprezy)
8. Neptun Żory

W dniach od 17 do 18 lipca czternastu 
członków Koła Kajakowego Kęty wzięło 
również udział w spływie wodami Dunaj-
ca. Pierwszego dnia amatorzy tego sportu 
przepłynęli odcinek ze Sromowców Wy-
żnych do Krościenka. W niedzielę spły-
nęli natomiast z Krościenka do Zabrza. W 
sumie kęczanie pokonali 55 kilometrów. 

Car/ foto ark

Kajakowe szaleństwo
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10 lipca rozegrano pierwszą edycję 
turnieju Bizmur Cup 2010. Na prywat-
nym boisku Zbigniewa Bizonia przy ulicy 
Czajki w Kętach rywalizowały cztery dru-
żyny. Pierwsze miejsce i nagroda w postaci 
3 tysięcy złotych ostatecznie powędrowały 
do drużyny kęckich wodociągów.

W Bizmur Cup 2010 wystartowali reprezen-
tanci Kęckiej Amatorskiej Ligi Piłki Nożnej – 
drużyny Alumetal S.A. – zwycięzcy Ligi Orli-
ka sezonu 2009/2010, Kenty – mistrzowie Ligi 
Halowej Piłki Nożnej (sezon 2009/2010), Bi-
zmur Kęty (gospodarze) oraz zespół MZWiK. 

Na murawie odbyło się sześć spotkań. 
Zwycięzcą turnieju, niespodziewanie 
została drużyna MZWiK z dwoma wy-
granymi meczami i jednym remisem na 

koncie. Na drugiej pozycji uplasował się 
mistrz KALPN, zespół Alumetal S.A., któ-
ry dwukrotnie zremisował  i wygrał jedno 
spotkanie. Ostatnie miejsce na podium za-
jęła drużyna Kenty. Stawkę zamknęli nato-
miast gospodarze turnieju, zespół Bizmur. 
Spotkania sędziował Radosław Anioł.   

Zwycięzcy turnieju – drużyna MZWiK 
– otrzymali puchar oraz nagrodę pieniężną 
(3 tys. zł), ufundowaną przez właściciela 
firmy Bizmur, Zbigniewa Bizonia. Adrian 
Majkuciński, zdobywca tytuły najlepsze-
go strzelca odebrał z rąk organizatorów 
pamiątkową statuetkę. 

Na boisku nie brakowało dobrej zaba-
wy i prawdziwych, sportowych emocji. 
Organizatorzy turnieju – Zbigniew Bizoń 

oraz Marek Jarominek zapowiadają, że już 
wkrótce na Czajkach odbędą się kolejne 
imprezy dla piłkarzy-amatorów.

 
STRZELCY

1.MAJKUCIŃSKI ADRIAN  (KENTY) 3
2.JURECKI MAREK  (MZWiK) 2
3.KOWALSKI DAWID (ALUMETAL) 2
4.BLOK MARCIN  (MZWiK) 1
5.GRZĄDZIEL ARTUR (MZWiK) 1
6.KIPPING SŁAWOMIR  (BIZMUR) 1
7.MROZEK PAWEŁ  (BIZMUR) 1
8.WITKOWSKI MICHAŁ (ALUMETAL) 1

car  

Bizmur Cup po raz pierwszy

28 czerwca uroczyście dokonano podsu-
mowania współzawodnictwa sportowego 
uczniów w roku szkolnym 2009/2010. Pod-
sumowanie dotyczyło sportu szkolnego.

Zgodnie z propozycja Szkolnego Związ-
ku Sportowego w Kętach nagrodzeni i wy-
różnieni zostali wszyscy uczniowie, którzy 
zajęli miejsca medalowe w 
zawodach sportowych na 
szczeblu wojewódzkim. 

Osiągnięcia młodych 
sportowców podsumował 
Arkadiusz Blachura – sekre-
tarza SZS.

Młodzi sportowcy, ich tre-
nerzy i kierownicy szkół ode-
brali pamiątkowe dyplomy z 
rąk Burmistrza Romana Ole-
jarza, Zastępcy Burmistrza 
Błażeja Banasia, Kierownika 
Wydziału Edukacji i Spraw 
Społecznych Zbigniewa Ja-
rosza oraz sekretarza SZS 

Arkadiusza Blachury. Młodzi sportowcy 
otrzymali również nagrody finansowe.

Na zakończenie części oficjalnej Bur-
mistrz pogratulował wszystkim osiągnię-
tych sukcesów i życzył wiele satysfakcji 
z uprawiania sportu. Zapewnił, że gmina 
stara się w miarę możliwości pomagać 

młodym sportowcom w uzyskiwaniu 
jak najlepszych wyników rozbudowując 
i dbając o istniejąca bazę sportową oraz 
organizując różnego typu programy ma-
jące na celu wzrost aktywności sportowej 
wśród dzieci i młodzieży.

Sportowcy-uczniowie nagrodzeni
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UMKS „Kęczanin” Kęty szuka sponsorów
Za blisko dwa miesiące rusza nowy sezon 

rozgrywek II ligi piłki siatkowej. Kęccy ki-
bice już zacierają ręce, bo  na parkiecie tej 
klasy rozgrywkowej pojawi się beniaminek 
– drużyna UMKS „Kęczanin” Kęty. Zbliża-
jące się emocje sportowe nie wszystkich na-
pawają jednak optymizmem. Władze klubu 
walczą z trudnościami finansowymi. Do 
startu w tegorocznych rozgrywkach „Kęcza-
ninowi” wciąż brakuje 50 tysięcy złotych.

Wprowadzone kilka tygodni temu, nowe 
przepisy PZPS wymusiły na klubie udoku-
mentowanie wydolności finansowej do 20 lip-
ca. W przeciwnym wypadku „Kęczanin” nie 
uzyskałby licencji na grę w II lidze. Teoretycz-
nie klub jest więc „wypłacalny”. W praktyce 
w jego budżecie jest jednak spora dziura.

- Brakujące 50 tysięcy nie powstrzyma 
nas przed wystartowaniem w rozgrywkach 
– mówi trener Marek Błasiak. – Odbije się 
jednak na zawodnikach i drużynach. Przede 
wszystkim stracą seniorzy. Z pewnością nie 
będzie nas stać na zgłoszenie chłopaków z II 
ligi do udziału w Pucharze Polski. Obóz dla 
seniorów również się nie odbędzie. Ostatecz-
nie mogą przepaść drużyny trzecioligowe.

Jak pokazuje przykład „Kęczanina”, zdo-
bycie środków na klub, w którym trenuje 
blisko 120 osób, w Kętach nie jest sprawą 
łatwą. Sponsorzy strategiczni, tacy jak Alu-
pol Packaging, Ice-Mastry, PPHU Haczek 
oraz Czanieckie Makarony, w związku z 
awansem zwiększyli przekazywane klubowi 
środki. Do grona firm wspierających kęckich 
siatkarzy dołączyły także Witmet oraz PSB 
Gabryś-Sikora. Pieniędzy wciąż jest jednak 
za mało, a nowych sponsorów nie widać.

W tej sytuacji trenerzy liczyli na pomoc 
gminy. Spotkali się jednak z odmową. W 
odpowiedzi na prośby o wsparcie finansowe 
władze podparły się ustawą o działalności 
pożytku publicznego i o wolontariacie, wedle 
której rozdzielane są dotacje. Burmistrz Ro-
man Olejarz tłumaczy, że fundusze zostały już 
rozdysponowane a on nie posiada prawnego 
umocowania do ich powiększenia. 

Ze wspomnianej puli „Kęczanin” otrzymał 
w tym roku dokładnie 63 220, 55zł. Nieste-
ty, 20 tysięcy z tej sumy klub musi przezna-
czyć na opłaty za korzystanie z hali kęckiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji, ZSG nr 2 i PZ nr 
10 w Kętach oraz ZSG w Nowej Wsi. Dzie-
ląc pozostałą kwotę pomiędzy dzieci i mło-
dzież trenujące w klubie, gmina do jednego 
zawodnika dokłada 30 złotych miesięcznie. 
Reszta środków pochodzi od sponsorów. 
Trzeba nadmienić, że aby zawodnicy „Kę-
czanina” mogli trenować zgodnie ze swoimi 
potrzebami, klub na samą salę OSiR-u mu-

siałby wydać 40 tysięcy złotych. 
Władze gminy pomogły „Kęczaninowi”, 

uczestnicząc wraz z powiatem w kosztach 
organizacji turniejów półfinałowego i fina-
łowego o wejście do II ligi oraz 1/8 Fina-
łu MP Juniorów. Po awansie klubowi nie 
udało się jednak uzyskać od samorządu 
większych funduszy. 

- Według mnie żadna drużyna, która robi 
wynik sportowy wchodząc do wyższej kla-
sy rozgrywkowej, nie powinna zostać bez 
dodatkowych środków – mówi Marek Bła-
siak, trener „Kęczanina”. – Szczególnie, że 
awans z III do II ligi powoduje czterokrotny 

wzrost kosztów. Stawia to klub w bardzo 
trudnej sytuacji organizacyjnej.

W związku z niedomkniętym budżetem, 
władze klubu pilnie poszukują sponsorów. 
W zamian za pomoc „Kęczanin” oferuje 
przedsiębiorcom atrakcyjne warunki promo-
cji firmy. Sponsoring odbywa się w oparciu 
o umowę o reklamie. Sponsorom strategicz-
nym klub gwarantuje miejsce na koszulkach, 
banery wystawiane podczas rozgrywek, re-
klamę zewnętrzną i na wydawnictwach „Kę-
czanina” a także rozgłos medialny. 

Udział w rozgrywkach drugoligowych bę-
dzie kosztował klub około 200 tysięcy złotych. 
Same koszty sędziowskie wraz z przejściem do 
II ligi wzrastają pięciokrotnie i pochłoną około 
20 tysięcy złotych. Drużyna rozegra dziewięć 
spotkań wyjazdowych a każda taka wyprawa 
wiążę się z wydatkiem co najmniej dwóch tysię-
cy złotych. Pozostają również pensje dla kadry 
trenerskiej oraz kontrakty zawodników. Już teraz 
wiadomo, że „Kęczanina” nie stać na większe 

wzmocnienia. Na drugoligowe parkiety drużyna 
wkroczy w składzie zbliżonym do ubiegłorocz-
nego. Szeregi „Kęczanina” zostaną uszczuplone 
o libero – Michała Toczko i rozgrywającego – 
Tomasza Wierońskiego. Do zespołu powróci 
Mateusz Błasiak – siatkarz, który w zeszłym 
sezonie grał na wypożyczeniu w AZS Politech-
nice Krakowskiej. Być może uda się również 
ściągnąć Kordiana Szpyrkę, reprezentującego 
tę samą drużynę. W „Kęczaninie” pojawią się 
także dwie nowe twarze – rozgrywający Marcin 
Kapuśniak i środkowy Dariusz Kubica.

21-letni Marcin Kapuśniak w ubiegłym se-
zonie reprezentował drugoligową Wandę Kra-
ków. Zawodnik ma za sobą znaczące sukcesy. 
W 2004 roku został wybrany najlepszym roz-
grywającym Mistrzostw Polski Młodzików. W 
2006 roku z Delic-Polem Częstochowa zdobył 
natomiast Mistrzostwo Polski Kadetów.

UMKS „Kęczanin” Kęty to nie tylko drugo-
ligowa drużyna seniorska. W nadchodzącym 
sezonie klub ma zamiar zgłosić osiem drużyn 
we wszystkich kategoriach rozgrywkowych. 
Poza tym „Kęczanin” prowadzi trzy szkółki 
siatkarskie dla dzieci i młodzieży. Działają one 
przy ZSG nr 2 w Kętach, ZSG w Nowej Wsi 
oraz PZ nr 10 w Kętach. 

Teraz władze klubu „żyją” organizacją 
obozu dla grup młodzieżowych i szkółek 
dziecięcych. 65 małych siatkarzy już 28 lipca 
wyjedzie na 12 dni do Mrzeżyna. Poza wy-
poczynkiem, będą tam trenować siatkówkę 
pod okiem wykwalifikowanej kadry. Obóz 
odbywa się dzięki funduszom klubu i rodzi-
com, uczestniczącym w kosztach.

Nie drugoligowa drużyna seniorka, ale 
właśnie te dzieci najbardziej potrzebują 
brakujących pieniędzy. Działalność ko-
mercyjna klubu broni się sama. Wiele firm 
chętnie podpisze się pod osiągnięciami w 
rozgrywkach centralnych. Miejsce rekla-
mowe na koszulce uczącego się odbijać 
piłkę ośmiolatka nie jest jednak atrakcyjne, 
nawet dla najbogatszego przedsiębiorcy. 

Jeśli klub zdoła przetrwać kilka najbliższych 
miesięcy, jego sytuacja może ulec poprawie. 
Wraz z nowym sezonem w życie wejdzie 
również nowa ustawa o sporcie. Zgodnie z nią 
tworzenie warunków sprzyjających rozwojowi 
sportu stanie się zadaniem własnym (a więc obo-
wiązkiem) gminy. Oznacza to, że kluby sportowe 
będą mogły ubiegać się u jednostek samorządo-
wych o dotacje celowe m.in. na budowę i remont 
obiektów sportowych, dokształcanie trenerów, 
sportowe działania edukacyjne oraz zakup sprzę-
tu sportowego. Po wprowadzeniu nowej ustawy 
gmina będzie mogła więc zgodnie z przepisami 
w pełni wspierać działalność siatkarzy. 

Karina Zoń
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29 czerwca zakończyła się wiosenna 
runda rozgrywek Kęckiej Amatorskiej 
Ligi Piłki Nożnej. Zmagania, podobnie 
jak w roku ubiegłym, toczyły się na bo-
isku „Orlik 2012” w Kętach. Każdy z 
teamów rozegrał po 15 meczów. W osta-
tecznej klasyfikacji zwyciężyła drużyna 
Alumetal S.A., wyprzedzając tylko o 
jeden punkt zespół Kenty. Na trzeciej 
pozycji uplasowało się Profi Kęty.   

W rundzie wiosennej wystartowało 16 
drużyn, skupiających zawodników z ca-
łej gminy Kęty a także z Bielska-Białej, 
Andrychowa, Wadowic, Oświęcimia i 
okolicznych wsi. Łącznie do udziału w 
rozgrywkach zgłoszono 225 piłkarzy-
amatorów, z których kilkudziesięciu bie-
gało w przeszłości po ligowych boiskach. 
Część drużyn w zmaganiach na „Orliku” 
uczestniczy już drugi sezon z rzędu. Pod-
czas czterech miesięcy rozgrywek czer-
woną kartką ukarano pięciu zawodników.

Pretendentami do wygrania ligowego 
sezonu 2010/2011 są niewątpliwie zdo-
bywcy trzech pierwszym miejsc rundy 
wiosennej.

Na trzeciej pozycji, z 35 punktami i 116 
bramkami na koncie, uplasowała się dru-
żyna Profi Kęty. Zespół startuje w ama-
torskiej lidze po raz drugi. W ubiegłym 
sezonie zajął miejsce tuż za podium. To 
typowy, amatorski team, składający się 
z bardzo młodych zawodników, w któ-
rych drzemie duży potencjał. Najlepszym 

strzelcem drużyny jest Mateusz Gembo-
łyś – zdobywca 27 goli. Kapitanem ze-
społu jest Przemysław Krzywdziak. 

Drugie miejsce zajęła drużyna Kenty 
na czele z kapitanem – Robertem Szłapą. 
Team w tej rundzie zdobył 40 punktów, 
tracąc tylko 36 na 91 zdobytych goli. 
Zespół Kenty ma już na swoim koncie 
kilka sukcesów. Drużyna jest mistrzem 
kęckiej amatorskiej Ligi Halowej sezonu 
2009/2010 oraz wicemistrzem KALPN 
sezonu 2009/2010.Ich najskuteczniej-
szym strzelcem jest Adrian Majkuciński, 
który zdobył 21 bramek.

Po rundzie wiosennej pierwszą pozycję 
w tabeli zajmuje drużyna Alumetal S.A. 
Zespół zdobył 41 punktów, co wystarczy-
ło aby wyprzedzić największego rywala 
– team Kenty. Kapitanem drużyny jest 
najlepszy strzelec ligi, zdobywca 38 ze 
117 strzelonych przez Alumetal goli – Le-
szek Młocek. Ubiegły sezon rozgrywek 
KALPN drużyna zakończyła na trzecim 
miejscu. Teraz będzie walczyła o zacho-
wanie tytułu lidera.

Runda rewanżowa KALPN rusza już 20 
lipca.   

Najlepsi strzelcy rundy wiosennej to: 
Leszek Młocek (Alumetal S.A.) - 38 goli, 
Kasolik Jerzy (Alumetal S.A.) - 35 goli, Da-
wid Bogacz (Art Of Football) - 30 goli oraz 
Michał Wiśniowski (Boanerges) - 29 goli. 

Karina Zoń

Piłkarze na półmetku 

16 lipca 2010 na „Orliku” w Nowej Wsi od-
był się I Turniej Streetballa drużyn męskich. 
W zawodach wystartowało 6 zespołów: Old 
Dogs, Pominięci w Drafcie, KCP Team, Be-
astie Boys, Menele Bulls i Gorillaz. Eliminacje 
grupowe wyłoniły finałową czwórkę – i tak w 
meczu o trzecie miejsce KCP Team  wyraźnie 
pokonał Beastie Boys , natomiast w „wielkim 
finale” (w którym mieliśmy wszystko co cha-
rakteryzuje prawdziwy streetball: nieustępli-
wą walkę „punkt za punkt”, ciekawe zagryw-
ki, efektowne rzuty oraz…”męskie wymiany 
zdań” między zawodnikami) zmierzyły się 
drużyny Old Dogs i Pominięci w Drafcie. W 
zasadniczym czasie gry padł remis; o zwycię-
stwie zadecydowała zatem dogrywka w której 
lepsi okazali się zawodnicy „Starych Psów”.     
Triumfatorzy turnieju wystąpili w składzie: 
Wojciech Izbicki, Marcin Blok, Łukasz Cinal, 
Tomasz Sysak.

Trzeba dodać, że w obliczu nadciągają-
cej burzy streetballowcy wykazali się nie 
lada kondycją – mecze toczono z mini-
malnymi przerwami na odpoczynek.

Paweł Kłaput

ALF 
po pierwszej 

rundzie
24 czerwca na  „Orliku 2010”  w  Nowej 

Wsi rozegrano  ostatnią  kolejkę  wiosen-
nej  rundy Amatorskiej Ligi Futbolowej.

Stawce  jedenastu zespołów  zdecy-
dowanie  przewodzi  zespół Niwy i dep-
czący mu po piętach  Ultras Kęty, ale  za  
ich  plecami  spory  tłok (co tylko dobrze  
wróży jesiennej  rywalizacji).

Aktualnymi liderami  w klasyfikacji  na  
najlepszego  strzelca Ligi  są: Iwan Pola-
kow (Czarna  Mamba) – 25, Tomasz Bies   
KCP Team) - 21, Wojciech  Wilk (Ultras 
Kęty)- 21.

Paweł Kłaput

Streetball w Nowej Wsi   
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